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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister skarbu zamianował radcę ra­

chunkowego , Teodora K u l c z y c k i e g o ,  
starszym radcą rachunkowym przy departa­
mencie rachunkowym krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Ministerstwo handlu przeniosło zarząd­
cę poczty w Podwołoczyskach Adolfa W y­
r z y k o w s k i e g o  w tym samym charakte­
rze do Kołomyi.

UIE URZĘDOWA
Lwów, 22 listopada.

Najświeższe wypadki, eharak ery- 
zuj$ce obecne położenie walki stron­
nictw  parlamentarnych we W łoszech, 
budzą powszechne zajęcie. Premier 
włoski wygłaszał przy każdej sposo­
bności, że nie on wyciągnął dłoń po­
jednawczą do prawicy, lecz przeci­
wnie prawica sama do niego przyszła, 
i zapewniał, że był zawsze wierny sw e­
mu stronnictwu, lecz nie m ógł prze­
cie odepchnąć kapitulującego nieprzy­
jaciela, gdyż tym sposobem popełniłby 
błąd polityczny. Tymczasem Fanfulla 
ogłosiła  obecnie rozm owę z p. Min- 
ghettim, jednym  z najpoważniejszych 
reprezentantów prawicy, przedstawia 
jącą rzecz całą w zupełnie odmien- 
nem świetle. Ogłoszenie tej rozm owy 
nietylko, że nie pom ogło p. Depreti- 
sowi, zagrożonemu przez zreorganizo­
wanie się lewicy, ale, o ile sądzić m o­
żemy z tonu dzienników m inisterial­
nych, w yw ołać ono musiało w jego  
najbliższem nawet otoczeniu bardzo 
przykre wrażenie. W  chwili, kiedy

premier włoski więcej niż kiedykol­
wiek potrzebował utrwalić przekona­
nie, że rządzi nieustannie w edług za­
sad wyznawanych przez lew icę , i że 
prawica mu się tylko podda ła , Min- 
ghetti zaprzeczył poniekąd jego  tw ier­
dzeniom. P ozw olił, aby Fanfulla w y ­
powiedziała w  jego  imieniu, że popie­
rał gabinet, ponieważ tak w  polityce 
zagranicznej jak w ew nętrznej, a na­
wet finansowej, pan Depretis odstąpił 
od zasad le w ic y , aby podjąć i prze­
prowadzić program prawicy w jego  
wielkich zarysach.

W prawdzie telegram nasz, stre­
szczający mowę p. Crispiego, w ypo­
wiedzianą w Palermo, świadczy, że co 
do polityki zagranicznej połączona le ­
wica wyznaje też same zasady co ga ­
binet obecny i p. Minghetti, to jednak­
że w sprawach wewnętrznych i skar­
bow ych rewelacye Fanfulli dały zre­
organizowanemu stronnictwu skrajne­
mu broń w  rękę, przeciw  prezesowi 
rady ministeryalnej. P. Minghetti spo­
strzegł się widocznie, że poszedł za 
daleko, że "zbyt pospiesznie chciał po­
rzucić sprzymierzeńca, licząc może 
przedwcześnie na objęcie po nim dzie­
dzictwa Dlatego też Opinione stara się 
oświadczeniom pomieszczonym w Fan­
fulli odjąć charakter autentyczności, 
ośw iadc:::jąc przytem, iż nie wątpi, 
że p. Minghetti nie zmieni swego sta­
nowiska w Izbie. Pod tym względem 
nikt nie przypuszcza, że postępowanie 
p. Minghettego względem gabinetu 
uległo zmianie, ale to jeszcze nie 
wszystko, czego potrzebowało ministe- 
ryum, bo bądź co bądź oświadczenia 
Fanfulli, dotąd stanowczo nieodwo- 
łane, utrudniły położenie p. Depretisa, 
a dzienniki ministeryalne i bezstronne 
z goryczą w ypowiadają, iż środek, u- 
żyty przez p. Minghettego do zabrania 
głosu w przygotowującym  się zatargu,

nie był czynem szczerze życzliwego 
sprzymierzeńca. W szyscy przypuszcza­
ją  we W łoszech, że p. Minghetti p ra ­
gnął skompromitować premiera i zmu­
sić go, aby przeszedł całkiem do pra­
w icy, poczem  ta łatw oby się go p o­
zbyć m ogła, a p. Minghetti zagarnął­
by po nim dziedzictwo ministeryalne. 
Kiedy mniemanie to co do przewód- 
cy prawicy, podziela znaczna część 
prasy w łosk ie j, jaw ni nieprzyjaciele 
p. Depretisa z połączonej lew icy, pod- 

g °  zjednoczonemi siłami. Jak 
utrzymują organa dobrze poinform o­
wane, wszystkie ich usiłowania skie­
rowane są ku temu, aby przyciągnąć 
na swoją stronę p. Manciniego, jed n e ­
go z członków  obecnego gabinetu, a 
który zawsze należał do historycznej 
lewicy. Istotnie p. Mancini od najda­
wniejszych czasów  zaliczany był do 
stronnictwa skrajnego. Ponieważ zaś 
stronnictwo to zreorganizowało się o- 
beenie na nowo, naczelnicy jego  pra­
gną go przekonać, że i on pow rócić 
powinien do szeregów, opuszczając ja ­
wnie p. Depretisa, którego lew ica się 
wyrzekła i przeciw któremu walczy. 
Jeśli manewr ten powiedzie się, a p. 
Mancini ulegnie namowom swoich da­
wnych przyjaciół, premier odcięty zo­
stanie stanowczo od czucia z lewica,c /
co niezawodnie utrudni i tak już n ie­
łatwe jego  położenie.

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Stanisława Polanowskiego.

Na dwudziestem posiedzeniu se.jmowem 
wygłosił p. Stanisław Polanowski, w uzasa­
dnieniu wniosku swego o sposobie opodat­
kowania przemysłu gorzelnianego, następu­
jącą mowę:

Przeszłego roku Wysoka Izba powzięła 
rezolucyę w sprawie zagrożonego podatku 
gorzelnianego. W tej sesyi, jako wnio­

skodawca drugi raz do Wysokiej Izby przy­
chodzę z prośbą, by powtórzyła swoją prze- 
szłoroczną rezolucyę co do części pierw­
szej, a gdy idę dalej także, części drugiej nie 
stawiam bez powodu.

Przeszłego roku nie było pewności, że 
obydwa rządy zamierzały zmienić wysokość 
podatku i system; była to raczej pogłoska.— 
Obecnie nie ma pewności, ale jest wielkie 
prawdopodobieństwo tego, a więc niebezpie­
czeństwo dla naszego kraju jest coraz groź­
niejsze. — Dlaczego mówię dla naszego kra­
ju? Dlatego, bo te stosunki w wszystkich in­
nych prowincyach są całkiem inne a całkiem 
odmienne są u nas. Podatek gorzelniany, 
któremu od dawna gorzelniczy przemysł 
nasz podlegał, ulegał częstym i licznym 
zmianom.

Podatek gorzelniany, niegdyś przez da­
wny rząd, był w Galicyi zostosowany inaczej, 
jak w innych prowincyach. Nie każdy z pa- 
nńw może wie o tem, że dawniej zwrot po- 
aatków od okowity na granicy, następował 
wyjątkowo tylko w Galicyi; dawniej rząd 
wiedział, że kraj nasz, ulegając zupełnie in­
nym stosunkom, zupełnie też na inne trak­
towanie w kierunku ekonomicznym zasłu­
guje.

Panowie 1 otuchy dodaje nam historya 
z ostatnich lat 10, otuchy nam dodaje pe­
wność, że w wielu względach odrębność na­
szą uwzględniają tam, gdzie mają prawo o 
tem mówić — wspomnę tu tylko o ustawie 
szkolnej; można mieć nadzieję, że i w kie­
runku ekonomicznym niemniej ważnym, jak 
inne, słowa nasze będą wysłuchane i od­
rębne nasze stosunki będą uwzględnione. 
Dla czego wyjątkowem nazywam położenie 
ekonomiczne naszego kraju? Czyż przed 
wami potrzebuję mówić, że przez wiek cały 
kraj nasz był zaniedbany — to nie jest re- 
kryminacya, to skonstatowanie faktu. Inaczej 
bowiem traktowano inne prowincye, inaczej 
nasz kraj. Inne prowincye zamożne w ko- 
munikacye, doznając ciągłej opieki, były też 
w rozwoju pełnym — kiedy my staliśmy na 
miejscu ; co pod koniec XVIII stulecia ro­
biono gdzieindziej, my dopiero pod koniec 
XIX zaczynamy robić. — Ma to wszystko 
swoją doniosłość dla naszego kraju. Jednakże 
wątpić nie powinniśmy, bo kraj nasz ozdro- 
wiał, pracuje, a przy pracy nie ma wątpli­
wości, że chociaż zwolna zdążać będzie za 
innemi prowincyami.

Proszę Panów, nie ma nic uciążliwego

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

XXV.
Jeszcze o oświacie i o moralności. — Społeczeństwo 
w okresie przeobrażenia. — Oświata, a inteligen- 

eya. — Duchy w Anglii.

Przyznałem się w poprzednim moim 
fejletonie do pewnego agnostycyzmu w kwe- 
styi oddziaływania oświaty na moralność, a 
w odpowiedzi na to jeden z łaskawych czy­
telników Gazety na prowincyi , jak gdyby 
dla utwierdzenia mnie w moich —  wątpli­
wościach, opowiada mi fakt, głośny na ca- 
łem Pokuciu. W H. znajduje się bardzo za­
możny włościanin , który najstarszego syna 
posyłał do szkół w zamiarze ułatwienia mu 
jakiego zawodu, wymagającego wyższego wy­
kształcenia. Chłopak zdał egzamin dojrzało­
ści z wyszczególnieniem, i przybył na wa- 
kacye do domu rodzicielskiego; ale w ślad 
za nim przybyło także trzech wyznawców 
talmudu : a każdy z maleńkim wekselkiem, 
na którym oprócz małoletniego syna podpi­
sany był także, nie własną oczywiście ręką, 
1 bez własnej wiedzy i woli, wieloletni papa. 
Tout eomme chez nous Ażeby ochronić syna 
od następstw sądowo-karnych , stary zapła­
cił weksle, stargowawszy na 600 złr. kwotę 
*.00, na którą opiewały —  poczem odbyła 
się między nim a synem taka sama scena 
sielankowa, jaka nastąpiła ongi w Kanafo- 
stach po powrocie Imci pana Benedekta Win­
nickiego z Nieświeża. W dodatku stary od­
mówił funduszów na dalsze studya, a syn 
znalazł posadę, która go zawiodła aż do Bo-

śnii. Tymczasem zaczęła ojca trapió myśl, 
że gdyby umarł, pan maturzysta na podsta­
wie swoich studyów i w myśl objawionego 
już usposobienia swojego, wyzuje z ojcowi­
zny resztę dzieci, jeszcze bardzo drobnych. 
Z porady więc notaryusza miejscowego, z 
kwitem przez tegoż ułożonym i znaczną go­
tówką w kieszeni udał się do Bośnii, gdzie 
jego pierworodny skończył był właśnie 24ty 
rok życia, i po długich tergiwersacyach, jak 
powiada, „gorszych niż z żydem“ , udało mu 
się nareszcie spłacić wyrodkowi schedę i o- 
trzymać formalne i legalne pokwitowanie. 
Otóż zdając życzliwemu notaryuszowi spra­
wę z tak szczęśliwie uskutecznionej wypra­
wy, kmieć ten objawił dosłownie następują­
ce zdanie o „oświacie luduu : „No, ale te- 
per, jakby meni kotryj z tych meńszyrli cMo- 
pciw chtiio chodyty do szkił, to mu, bihme, kosty 
polomiu!u

To już nie agnostyk, to jawny bunto­
wnik przeciw naszemu aksyomatowio wszech- 
zbawienności „oświaty.” Cała wszakże jego 
historya, ażeby mogła służyć do poparcia 
pewnej teoryi, której ja w ciszy i skromno­
ści serca mojego hołduję, wymaga komen­
tarza, a w tym celu, niezbędnem jest wy- 
łuszczyć^ poprzednio w ogólnych zarysach tę 
teoryą. Za,myka się ona w słowach, że nie 
dobrobyt idzie za oświatą, ale oświata za do­
brobytem. Ani żadnej dawniejszej, ani no­
woczesnej cywilizacyi nie stworzyły ludy 
ubogie. Indya, Egipt, Babilon, Fenicya, Hel­
lada, Rzym, wpierw musiały opływać w do­
statkach, a następnie dopiero rozwijać kul­
turę umysłową W  wiekach średnich Europa 
była ubogą i ciemną, dopiero gdy Zachód 
zaczął bogacić się handlem i żeglugą, za­
świtała jutrzenka dzisiejszej cywilizacyi. Tak 
samo jak z ludami, ma się rzecz z indywi­
duami. Człowiek skazany na życie nędzne,

na ciągłą walkę o zaspokojenie pierwszych 
potrzeb zwierzęcych, nie ma i nie może mieć 
potrzeb moralnych. Co więcej, nawet czło­
wiek wykształcony, popadłszy w nędzę, z 
czasem dziczeje, lub przynajmniej „chło­
pieje “ — tak jak dziczeją ubożejące narody 
(vide : Hiszpania). Kmieć nasz zaczyna czuć 
potrzebę oświaty dopiero wtedy, gdy do­
statki pozwolą mu otoczyć się takim kom­
fortem, jaki ma np. małotnieszczanin. Przez 
drzwi zasuwane drewnianym skoblem, do 
chaty wylepionej udeptaną gliną, żadna książ­
ka nie przejdzie jako gość pożądany. Przy­
pominam że moja wójtówna w Wiśniowczy- 
ku czytała Rozmaitości Gazety Lisowskiej, 
opierając nogi na drewnianej podłodze, i 
muszę tu dodać, że na tych nogach miała 
nietylko trzewiki, ale także pończochy. Wszy­
stkie usiłowania szerzenia oświaty między 
masami pogrążonemi w pauperyzmie, będą 
miały zawsze tylko skutek nieznaczny i chwi­
lowy, tu i owdzie zaledwie oddziałają na po- 
jedyńcze indywidua, a dziedzicznego, że tak 
powiem, z siebie samego utrzymującego się 
poczucia potrzeby oświaty i dążenia do niej 
póty nie utworzą, póki nie skończy się wiel­
kie przeobrażenie stosunków wiejskich, za­
inaugurowane zaprowadzeniem podzielności 
gruntów. Wskutek tego przeobrażenia po­
wstanie proletaryat wiejski, i powstanie licz­
na klasa zamożnych gospodarzy, która nie­
koniecznie będzie rekrutowana z samych sz. 
włościan, czyli chłopów, ale w której skład 
wejdą i inne żywioły, różnego pochodzenia 
i różnej wiary. W tej klasie opiero, oświa­
ta i moralność oprą się] na trwałych pod­
stawach, i ona też tworzyć będzie najsil­
niejszą, konserwatywną, podstawę przyszłego 
społeczeństwa, jako najżywotniejszemi inte­
resami swo.jemi z nietykalnością praw jego 
związana. Do żyjących obecnie prototypów

tej klasy należy ów gospodarz z H. Widzi­
my, że poczuł on potrzebę oświaty. Widzi­
my niestety także, że doznał zawodu i że 
się zraził. Ale dla czego? Oto posyłając 
syna do szkół, skazywał go przytem na takie 
ascetyczne życie, do jakiego sam od małe­
go dziecka przywykł. Chłopak znalazł się 
między towarzyszami, którzy żyli zupełnie 
inaczej, a między tymi znaleźli się tacy, 
którzy rychło zwietrzyli, że jego tatunio 
majet hroszy i utwierdzili go w przekona­
niu, że mu się z tych hroszy coś więcej na­
leży. Moralność opiera się między innemi, 
a nawet przeważnie, na szacunku, jaki czło­
wiek ma sam dla siebie i jakiego od dru­
gich wymaga i doznaje. Nasz maturzysta z
H. karmiąc się bulbami i mamałygą przy­
syłaną z domu, i chodząc w nieforemnych 
sukniach kupowanych na tandecie, nie do­
znawał szacunku ze strony kolegów, czuł, 
że wymagać go nie może, przestał nakoniec 
mieć go sam dla siebie, a odzyskał go do­
piero chwilowo, gdy mu wyż wskazani wy­
znawcy talmudu pomogli na nieuczciwie po­
życzanych skrzydłach wznieść się na poziom 
takiego „szyku“ , jaki przeważał między u- 
czniami wyższego gimnazyum. Później, kie­
dyś, znajdą się rodzice, którzy będą umieli 
lepiej wejść w położenie swoich dzieci, po­
syłając je do szkół i którzy będą umieli 
lepiej ocenić, jakiego wykształcenia i w ja ­
kich warunkach ich dzieciom potrzeba. 
Wówczas i rodzice i dzieci będą pragnęli 
być pod pewnym względem respectable, jak 
mówią Anglicy, będą szanowali sami siebie 
i będą wymagali poszanowania od innych, 
nie będą kraść koni, ani upijać się po jar­
markach, ani siedzieć w kryminale za na­
paść na las dworski, ani fałszować weksli, 
ekstraktów tabularnych, notaryalnych skry­
ptów i t. p. Oświata i moralność pójdą w



dla ważnej gałęzi gospodarstwa kraju, jaką 
stanowią gorzelnie w kraju rolniczym, jak 
ciągła zmiana stystemu podatkowego. Czyż 
podobna by stosunki, które już są ciężkie, 
więcej jeszcze zmianą systemu utrudniać. 
Już układem Cislitawii z Węgrami, jak o 
tern wiemy, co 10 lat jesteśmy zagrożeni 
możliwą zmianą systemu. W r. 1878, kiedy 
układy trwały, wszystkie czynniki wytężały 
swoje siły, by nakoniec doprowadzić do zgody 
i zgoda stanęła i wszyscy odetchnęliśmy, my­
śląc, że przez 10 lat przynajmniej zmiana 
systemu nastąpić nie może.

Proszę Panów! Użyję tu porównania: 
gdyby dzierżawca, wziąwszy dzierżawę na 10 
lat, był narażony na to, że jego jurisdator 
ma prawo zmieniać nietylko cyfry, ale o- 
prócz tego ma prawo dyktować zmiany pło- 
dozmianu, czy podobna, aby się podjął ta­
kiej dzierżawy? W podobnem położeniu je ­
steśmy my. Ja, który mam bliską styczność 
z gospodarstwem rolniczem, połączonem z go­
rzelniami, muszę przytoczyć przykład. Przy­
padkowo wówczas gdy stanął układ, dzier­
żawca, wziąwszy wielki majątek, wydzierża­
wił gorzelnię na 10 lat, a wydzierżawiający 
gorzelnię położył warunek, by 2.000 korcy 
kartofli sadził. Cóżby się stało, gdyby ta go­
rzelnia drewniana, licho urządzona, zamie­
niła się w fabrykę? Ona fabryką stać się 
nie może, musi ona zmniejszyć do połowy 
swe rozmiary t. j. z 90 być zamienioną na 
45 hektolitrową, wtenczas nie jest w stanie 
skonsumować kartofli, które przez lat dzie­
sięć zobowiązała się płacić, a przedsiębiorca 
jest narażony na znaczną stratę.

Taka tedy zmiana systemu wkracza w 
układy prawomocne prywatne, przekracza je 
a nie wiem, i pytam, kto ma za nie odpo­
wiadać? Cóż zamierzono ? Zamierzoną jest 
zmiana systemu ryczałtowego na system po­
boru podatku od produktów. System od pro­
duktów boleśnie w naszej pamięci utkwił. 
Były to lata, w których uczciwi producenci 
nie mogli z rachunkiem pędzić swoich go­
rzelni, były to lata w których nadużycia 
były tak wielkie, że w tutejszej dyrekcyi fi­
nansowej znano 147 sposobów, w jaki nie­
uczciwi krzywdzili skarb państwa.

Później rząd przyszedł do innego sy­
stemu, za który wdzięczność mu się należy, 
do systemu, według którego najuczciwszy 
także na swój własny rachunek może go­
rzelnię prowadzić, które u nas nie są fabry­
kami, ale są nierozłączną częścią gospodar­
stwa rolnego. (D. n.)

SPRAWY IOIARCHII
Jak donoszą dzienniki wiedeńskie , 

przełożeni autonomicznych gmin żydowskich 
w Podwołoczyskach, Trembowli, Grzymało­
wie, Kopyczyńcach, Mikulińcach, Chorostko- 
wie, Jeziorzanach, Borszczowie i Toustem, 
wystosowali następujący adres do prezyden­
ta gabinetu hrabiego Taaffego: „Ekscelen- 
cyo! W obecnych tak ciężkich czasach dla 
nas żydów, gdy w wielu krajach europej­
skich nie brak zabiegów, aby z pomocą ró­
żnego rodzaju podejrzeń i potwarzy zniesła­

wić nas w oczach świata ehrześciańskiego, 
podać w podejrzenie nasz patryotyzm i na­
szą lojalność, niemniej podkopać nasze pań­
stwowe i obywatelskie stanowisko, gdy 
w drugiej połowie monarchii zabiegi te do­
prowadziły do krwawych ekscesów i strasz­
nych zbrodni, żyd austryacki z wielkiem 
zadowoleniem spogląda na panujący w Au- 
stryi pokój religijny, na zgodę wyznań nie- 
zamąconą w naszym kraju żadnym fałszy­
wym akordem Fakt ten pocieszający należy 
przypisać w pierwszym rzędzie błogiej dzia- 

| łalności i istotnie niezrównanej mądrości 
politycznej Waszej Ekscelencji. Wychodząc 
z tej słusznej zasady, że Austrya wtedy 
tylko będzie mogła rozwijać się, gdy wszy­
scy jej obywatele, bez względu na narodo­
wość i wyznanie, będą się cieszyć równą 
opieką i używać równych praw, W. Eksce- 
lencya stłumiłeś w zarodku wszelkie zabiegi 
zmierzające do propagowania antisemityzmu 
w Austryi i poskromiłeś niesumiennych agi­
tatorów. Żyd austryacki w pierwszym rzę­
dzie ma do zawdzięczenia istotnie Waszej 
Ekscelencyi, iż jego życie, cześć jego i ma­
jątek nie są wystawione na zaczepki. Z tem 
większem ubolewaniem patrzymy się na to, 
jak wielka liczba naszych współwyznawców 
w Niższej Austryi, Czechach i Morawie kro­
czy na czele opozycyi przeciw utworzonemu 
przez Waszą Ekscelencyę gabinetowi i sta­
ra się sparaliżować politykę pojednawczą, 
inaugurowaną przez Waszą Ekscelencyę 
w duchu intencyi naszego Najmiłościwszego 
Monarchy, politykę, którą z najwyższem za­
dowoleniem powitali wszyscy szczerzy pa- 
tryoci austryaccy. Takie zachowanie nie da 
się pogodzić nietylko z obowiązkiem wdzię­
czności, dłużnym Waszej Ekscelencyi, lecz 
sprzeciwia się własnym interesom ludności 
żydowskiej, gdyż tam, gdzie wre walka ra­
sowa, najgorzej na niej, jak wiadomo, żyd 
wychodzi, on przeto więcej niźli każdy inny 
obowiązanym jest popierać wszelkiemi siła­
mi pojednanie narodowości i ras. Niżej pod­
pisane przełeżeństwa żydowskich gmin au­
tonomicznych uważają za nieodzowny obo­
wiązek zaprotestować publicznie przeciw 
wzmiankowanemu postępowaniu części ży­
dów austryackich , i są niezawodnie wyra­
zem przekonań wszystkich członków swoich 
gmin, wypowiadając Waszej Ekscelencyi 
najzupełniejsze i niezmienne zaufanie i wy­
rażając, zarazem najgłębsze przekonanie, że 
Waszej Ekscelencyi powiedzie się piękne, 
chociaż trudne dzieło pojednania doprowa­
dzić do skutku, a to na szczęście i pomyśl­
ność naszej pięknej ojczyzny“ .

SPRAWY ZA&RASICZłJE
(Zabiegi p o sła  Sclilozera.)

Ze strony dobrze poinformowanej pi­
szą z Rzyn u do Valerlandu\ Różne dzien­
niki katolickie słusznie zaprzeczyły donie­
sieniu, jakoby poseł pruski Schlózer na po 
słuchaniu u Papieża, groził zaprowadzeniem 
środków represyjnych lub doręczył coś 
w rodzaju ultimatum. Jak się dowiadują ze 
źródła dobrze poinformowanego, p. Schlozer

ślad za dobrym bytem, stworzonym taką i 
pracą, do jakiej u nas jest pole bez abeca­
dła i bez naocznego przekonania się, że zie-1 
mia jest kulą z lakierowanego na szaro kar- 
tonu, bardzo symetrycznie pokratkowaną — 
taką pracą, która zdobywa względną zamo­
żność, nie wiedząc nawet o kasach zalicz­
kowych, o bankach, o Smiles’ ie i t. d. ale 
której kasy zaliczkowe i banki swoją drogą 
bardzo mogą być pomocnemi w jej począ­
tkach. W dalszym swoim ciągu, ta praca u 
nas nietylko nie potrzebuje pomocy, nietyl­
ko nie cierpi od lichwy, ale najczęściej sa­
ma trudni się lichewką i wyzyskiwaniem. 
Kto nie wierzy, niech jedzie na wieś; ja 
wierzę, bom widział. Przyszła klasa naszych 
zamożnych cultivateurs będzie niewątpliwie 
oświeconą i moralną, ale powstanie środka­
mi nie ze wszystkiem moralnemi; będzie 
ona respectable, ale na respekt zasługiwać 
będzie na prawdę dopiero może w drugiej 
generacyi.

Oświata bywa zresztą czasami w roz­
terce nietylko z moralnością, ale i z — in­
teligencją. Wiemy ze statystyki, że w kra­
jach protestanckich procent ludzi nieumieją- 
cych czytać ani pisać jest niemal równy ze­
ru, podczas gdy w najbardziej katolickich 
stronach te elementa eświaty są nadzwyczaj 
zaniedbane. Otóż ciekawą jest rzeczą, że w 
katolickiej i niepiśmiennej Italii nie ma ża­
dnego domu, żadnego zwaliska, gdzieby 
„straszyło", podczas gdy pod protestanckiem 
berłem królowej Wiktoryi duchy spacarują 
sobie tędy i owędy, jak gdyby Magna Char­
ta Libertatum zapewniała im ten przywilej.
I to nietylko duchy przyzywane przez spi- 
rytystów — któryeh istnienie, nawiasem po­
wiedziawszy, świadczy także, że oświata nie 
podnosi ani moralności, ani inteligencyi — 
ale duchy puszczone zupełnie samopas, na-

| trętne i niepamiętne zasady, że „an English- j 
man's house is his c a s t l e Doświadczyła I 

I tego właśnie w hrabstwie Shropshire, tuż I 
pod miastem Shrewsbury, rodzina p. Ham- 

I pson, zamożnego farmera, licząca się do klas 
wykształconych. Służyła tam za pokojówkę 
czternastoletnia Joasia z pobliskiej wsi, któ­
ra nie taiła wcale przed państwem swoim, 
że zapomniana oddawna praktyka guseł i 
czarów wszelkiego rodzaju nie jest jej obcą. 
Mogła to wyznawać śmiało, ponieważ w mia­
rę przetrzebienia lasów, upadł w Anglii sta­
rodawny obyczaj palenia czarownic na sto 
sach, a palenie ich na kupach węgla ka­
miennego sprzeciwiałoby się dosłownemu 
brzmieniu ustawy. Państwo Hampson z trwo­
gą patrzyli na Joasię, czytali biblię, czytali 
różne dzienniki, książki, słuchali różnych 
kazań, ale nie śmieli oddalić czarownicy. 
Tymczasem meble w ich salonie popadły w 
chroniczny nałóg poruszania się, tańczenia, 
skakania i przewracania beż żadnej wi­
dzialnej pobudki, na strychu słychać było 
nocami brzęk łańcuchów, z piwnicy dobywa­
ły się niesamowite głosy, a parobek John 
zaklinał się, że widział jak pewnego razu 
troje prosiąt, posiadawszy na ogonkach, kwi­
czało hymn na cześć królowej, podczas gdy 
locha w tej samej pozycyi, z prętem w prze 
dniej łapie, zamiast battuty, dyrygowała. P. 
Hampson, jako prawdziwy anglik nie lada czem 
dający się zniecierpliwić, znosił to wszystko 
dość obojętnie, a pytany o zdanie odpowiadał, 
że nie wie, czy to duchy, czy co innego — 
ifs not my business, zwykł był mawiać. Ale 
nakoniec, przed tygodniem, gdy cała rodzi­
na siedziała przy herbacie, najpierw wszy­
stkie meble w pokoju dostały napadu epi­
leptycznego, w rodzaju tańca św. Wita. Na­
stępnie „coś wyrzuciło" z kominka żarzący 
węgiel, i sparzyło w buzię Benjaminka do- I

wniósł tylko , że tak powiemy , apelacyę do 
Ojca świętego przeciw znanej decyzyi ko- 
misyi kardynałów w sprawie ustąpienia ks. 
kardynała Ledóchowskiego ze stolicy gnie- 
zneńsko poznańskiej i dymisyi ks. arcybisku­
pa kolońskiego. W kołach dyplomatycznych 
niekorzystne w ogóle zrobiło wrażenie, że 
p. Schlózer dopiero we dwa miesiące po 
swoim powrocie do Rzymu prosił o posłu­
chanie u Papieża, a znacznie przedtem, 
gdyż zaledwie w miesiąc po powrocie, starał 
się zobaczyć z podsekretarzem stanu kardy­
nałem Jacobinim. W rozmowie z kardyna­
łem Jacobinim przedłożył tylko życzenia 
rządu pruskiego w sprawie wzmiankowanych 
obydwóch książąt kościoła, nie dotykając 
wcale kwestyj zasadniczych. Rezultat jego 
zabiegów znanym jest dostatecznie, Komi- 
sya kardynałów, w której obradach nie brał 
udziału ks. kardynał Ledóchowski, wobec 
niezdecydowanej postawy Prus, nie uważała, 
aby rezygnacya wzmiankowanych dostojni­
ków kościelnych była na czasie. Jeśli po­
mimo to poseł pruski zwrócił się do Głowy 
kościoła w celu osiągnięcia swojego celu, to 
nie zdaje się być zupełnie wykluczonem 
przypuszczenie, iż Papież był innego zdania, 
aniżeli komisya kardynałów, można jednak 
było z góry być pewnym, iż Ojciec św. ce­
niąc wysoko opinię swoich najbliższych do­
radców, nie obali powziętej przez nich de­
cyzyi. Przypominamy, że Lood XIII zaraz 
po swoim wyborze, w pierwszej przemowie 
do kolegium kardynałów, dał zapewnienie, 
iż we wszystkich ważniejszych sprawach 
będzie zasięgał jego rady, i wyraził nadzie­
ję, iż kardynałowie nie odmówią mu swoje­
go gorącego poparcia.

(Pruska m owa tronowa.)
Mowa tronowa pruska, odczytana przez 

ministra Puttkamera, opiewa :
Położenie finansowe państwa jest le­

psze, a ostatni rok rachunkowy wykazuje 
znaczną przewyżkę do dyspozycyi rządu; rok 
bieżący, mimo tylko częściowo zadowalającego 
rezultatu żniw, nie wykazuje niedoboru.

Dotychczasowe powolne polepszanie się 
stosunków pozwala się także spodziewać i 
na rok przyszły wzrostu dochodu z własnych 
po większej części źródeł państwa.

Budżet na rok 18S4/85 obejmuje w tych 
warunkach, i wobec już ustanowionego etatu 
Rzeszy niemieckiej, daleko mniejszy doda 
tek matrykularny i spodziewać się może z 
dochodów cesarstwa, mianowicie z ceł i po­
datku od tytoniu, zwrotu większych sum ani­
żeli dawniej — i dlatego też można go było 
tak zestawić, iż bez zaciągnięcia nowego dłu 
gu, wydatki równoważą się z dochodami.

W tym pomyślnym wypadku nie masz 
jednakże dostatecznej rękrjmi, że i budże­
ty następnych lat tak pomyślnie się ułożą — 
lecz przeciwnie rzeczą jest pewną, że i na­
dal bez zmiany pozostanie dysproporcja, jaka 
od lat wielu istnieje pomiędzy środkami a 
obowiązkami, wy pływające mi z coraz do­
tkliwszych ciężarów komunalnych i gmin­
nych, oraz niedostatecznej płacy uizędników.

Szczegółowe projekty, jakie w tym 
względzie zapowiedziano, są częściowo przy­
gotowane, a częściowo tak daleko posunięte,

j mu. Następnie, to samo „coś“ porwało znad 
1 kominka dwa kandelabry srebrne, i wyrzu- 
1 ciło je za okno, tłukąc szyby, a jednocze­
śnie stojącym tuż obok mniejszym zegarem 
palnęło w cyferblat większy, pochodzący od 
pradziadka, jak gdyby chciało urągać trady­
cjom  familijnym. Nakoniec, wśród wielkiego 
huku i trzasku, „coś" pogruchotało wszystkie 
sprzęty i wszystką porcelanę, a państwo Ham- 
psonowie uciekli na folwark i odtąd nie wra­
cali więcej do domu. Rzecz dostała się do 
dzienników i narobiła tyle rumoru, co eks- 
plozye na kolei podziemnej w Londynie — 
poświęcone jej artykuły były nawet dłuższe. 
Nakoniec, Daily Telegrach, który niegdyś 
w spółce z New York Heraldem urządził wy­
prawę w celu zbadania wnętrza Afryki, i 
który ma 241 000 abonentów, w celu uspo­
kojenia ich uważał za rzecz potrzebną wy­
słać do Shropshire umyślnego sprawozdawcę, 
specyalnie obznajomionego z duchami, ich 
zachowaniem się, obyczajami i t. d. Ten zba­
dał: 1. że Joasię, którą tymczasem przecież 
oddalono, nauczył mistycznego poruszania 
mebli młody Joe, który sam nauczył się tej 
sztuki od pewnego kuglarza, a 2. że przy­
czyną poparzenia Benjaminka, wyrzucenia 
lichtarzy za okno, spoliczkowania zegara fa 
milijnego, ostatecznego pogruchotania wszy­
stkich ruchomości była eksplozya gazu wę 
glowodorowego, zawartego w dużej bryle wę­
gla kamiennego. Większa część opinii pu­
blicznej w Anglii czuje się uspokojoną tem 
wyjaśnieniem, ale są ludzie, którzy się je ­
szcze niepokoją. Pytam się tedy: Gdzie Rzym, 
gdzie Krym, a gdzie babińskie karczmy ? — 
gdzie oświata, a gdzie inteligencja?

J a n  L a m .

że można będzie sejmowi przedstawić od- 
odpowiednie przedłożenia. O ile z pomocą 
ich nie można będzie zaspokoić potrzeb kra­
jowych , które przewyższają środki, jakie 
Prusy same mają do dyspozycyi, — nie bę­
dzie można obyć się bez pomocy parlamen­
tu, który będzie musiał otworzyć źródło no­
wych dochodów w dziedzinie podatków nie­
stałych. Rząd liczy na to z ufnością.

Zwolnienie dwóch najniższych klas po­
datkowych od podatku klasycznego, nie mo­
że być uważane za ukończenie reformy bez­
pośrednich osobistych podatków państwo­
wych, lecz jest zaledwie pierwszym krokiem 
w' tym kierunku.

Stosując się do niezmiennej woli króla, 
żądającego, aby jak najrychlej i dalsze klasy 
ludności, mające małe dochody, od podatków 
uwolnione były, —  oraz do orzeczeń sejmu 
co do dalszych celów polityczno-podatkowych, 
przedłoży rząd projekt do ustawy, zmienia­
jącej bezpośrednie osobiste podatki i zapro­
wadzającej podatek od kapitałów i od renty.

Aby system nabywania koleji na rzecz 
państwa posunąć znów naprzód i do końca 
doprowadzić, i aby uczestnikami tej refor­
my uczynić także te części kraju, które do­
tąd częściowo wcale jeszcze nie mają koleji 
państwowych, zaproponuje rząd nabycie dal­
szych ważnych linij kolejowych. Układy za­
warta z rozmaitemi stowarzyszeniami, poda­
ją nam nowe środki, służące do powiększe­
nia dobrobytu kraju i do uzupełnienia sieci 
koleji państwowych w różnych częściach 
kraju. Co do użycia tych środków przedło­
żony zostanie odpowiedni projekt.

O niezmienionej troskliwości rządu, 
zmierzającej do rozwoju naturalnych i sztu­
cznych dróg wodnych, świadczyć będzie i 
tegoroczny budżet.

Mowa od tronu zapowiada dalej przed­
łożenie ordynacji powiatowej i prowineyo- 
nalnej dla Hanoweru, oraz ordynacji my­
śliwskiej. Dalej wzywa sejm, aby podjął na 
nowo roboty prawodawcze pod osłoną poko­
jowych i bezpiecznych stosunków i aby je 
w jednomyślnej zgodzie z rządem do po­
myślnego doprowadził końca.

(Iionsui roasyjski w W iddyuie)
Telegram peszteński zwrócił uwagę na 

list korespondenta widdyńskiego do Pester 
Lloyda, przedstawiający w jaskrawych bar­
wach zachowanie się konsula rossyjskiego 
w Widdyniu wobec powstania serbskiego. 
Korespondent ten pisze pod dn 14 b. m.: 
„Powstanie w południowo-wschodnich, z Buł- 
garyą graniczących okręgach, sprowadziło 
nam niespodzianie mnóstwo gości serbskich. 
Mam tu na myśli zbiegłych powstańców, 
którzy bezzwłocznie po ukazaniu się wojsk 
serbskich rozbiegali się na wszystkie strony, 
szukając po większej części schronienia w 
Bułgaryi. Jednym z pierwszych, który w ten 
sposób zaszczycił Bułgaryę wizytą, był Ni- 
kola Paszic, znany serbski agitator radykal­
ny, którego męstwo i pogarda śmierci zna­
lazły wyśmienitą illustrację w dokonanej, 
z niezwykłym pospiechem ucieczce z bel­
gradzkiego kunsulatu rossyjskiego do Buł­
garyi. Nieustraszony Paszic nie czuł się dość 
bezpiecznym w domu swojego szwagra, tu­
tejszego prefekta i przeniósł się bezzwłocznie 
do konsula rossyjskiego, który przyrzekł mu 
najzupełniejszą opiekę i przyjął swojego go­
ścia z wyszukaną uprzejmością, jak gdyby 
chciał przez to okazać, że interesa rossyjskie 
są identyczne ze sprawą serbskiego stronni­
ctwa przewrotu. W ogóle tutejszy konsul 
rossyjski okazuje nadzwyczaj żywy interes 
dla wypadków w Serbii i gdy w chwili wy­
buchu powstania nie mógł ukryć zadowo­
lenia, obecnie, gdy ruch zbrojny można u- 
ważać za stłumiony oddaje się niemej roz­
paczy, którą pojmie łatwo, kto był tylko 
świadkiem, jak to otwarcie i bez żadnej ce­
remonii ofieyalny reprezentant Rossyi agi­
tował przeciw Serbii i opiekował się po­
wstańcami."

(Porozum ienie rogsyjsko-bnłgarskie)-
O dalszych szczegółach porozumienia 

rządu bułgarskiego z rossyjskim pułkowni­
kiem baronem Kaulfcarsem, donoszą z Sofii 
do Polit. Curresp., że baron Kaulbars w imie­
niu cara Aleksandra III oświadczył, iż ga­
binet rossyjski dalekim jest od zamiaru wy­
wierania jakiegokolwiek wpływu na wewnę­
trzne stosunki bułgarskie. Takież same za­
pewnienie otrzymał bułgarski minister spraw 
zagrauicznych p. Bałabanow z ust samego 
cara podczas swego pobytu w Petersburgu. 
Jednobrzmiące te zapewnienia obudziły w 
Sofii żywe zadowolenie i przyczyniły się 
znakomicie do uspokojenia umysłów.

Pogłoska wyszła z dzienników peters­
burskich, jakoby minister Zankow miał za­
miar wziąć dymisję z powodu kwestyi woj­
skowej, pozbawiona jest wszelkiej podstawy 
ponieważ protokoły konferencyj ministeryal- 
nych dowodzą że wszelkie rozporządzenia 
księcia Aleksandra, spowodowane odwoła­
niem generała Lessowoja i kapitana Polsi- 
kowa, wydane były za jednomyślną zgodą



całego gabinetu. W skutek powyższych roz­
porządzeń, dymisyonowani ze świty książę­
cej oficerowie Mossołow, Łogwinow i Grimm 
uwolnieni zostali ze służby bułgarskiej z wy­
razem należnej wdzięczności za służbę, a z 
Petersburga doniesiono, że oficerowie ci 
wstąpili już napowrót do szeregów czynnej 
armii rossyjskiej.

(Do dziejów pow stania w Serbiii.
Polit. Gorresp. konstatuje na czele naj­

świeższej korespondencyi z Belgradu, że 
głównymi motorami stłumionego powstania 
byli przewódcy stronnictwa radykalnego, że 
od centralnego komitetu radykalnego wy­
chodziły wszelkie wskazówki a nakoniec ma­
nifest, bezpośrednio przed powstaniem ogło­
szony. „Rząd narodowy“ , stanowiący władzę 
wykonawczą, składał się z 20 członków. 
Mnóstwo kokard z napisem: „Za wolność 
narodową" rozesłał był komitet we wscho­
dnie powiaty kraju, organizacya wojskowa 
była ukończoną, a powstańcy podzieleni na 
bataliony, kompanie i posterunki; wszyscy 
dowódcy byli już mianowani. Zajęcie w cią­
gu rokoszu punktów ważniejszych świad­
czyło o kierownictwie wojskowem i facho- 
wem, które podejrzywać można, że przyby­
ło z zewnątrz.

Błędnem jest przypuszczenie, jakoby 
porażka większości radykalnej popchnęła ją 
na drogę nielegalną, gdyż faktem jest, że 
powstanie było rezultatem dłuższych przygo­
towań, rozpoczętych jeszcze przed wybora­
mi i zmianą gabinetu. Śledztwo bardzo ści­
śle przeprowadzone wykaże podobno, że ja­
kikolwiek zwrot byłby nastąpił w stosun­
kach parlamentarnych, Serbia nie byłaby 
jednak uniknęła ruchu, o którym mowa. Na­
ród nie miał przyczyny niezadowolenia i nie 
było żadnej politycznej pobudki do wstrzą- 
śnienia istniejących stosunków. Obecnie już 
udowodniło śledztwo, że ruch ten lubo kiero­
wany przez stronnictwo krajowe, nie po­
wstał w kraju, lecz pochodził z zewnątrz. 
Żywioły agitacyjne, które wysyłały eks me­
tropolitę Michała do Ruszczuku, które ka­
zały odgrywać rolę pretendenta księciu Ka- 
rageorgie wieżowi, one to od dawna wi­
chrzyły, by zepchnąć Serbię z drogi postę­
pu, cywilizacyjnego i ekonomicznego rozwo­
ju. Z zewnątrz zatem otrzymywali nasi ra­
dykalni przewódcy natchuienia i praktyczne 
środki do wzniecenia rokoszu, który był ob­
myślany na szerokie rozmiary i dzięki jedy­
nie wierności narodu serbskiego dla króla, 
jakoteż energii wojsk królewskich, czyny po­
wstańców nie dopisały zamiarom wichrzy­
cieli.

K R O I I KA
—  P. Stanisław Kohler, właściciel 

handlu papieru we Lwowie, przy ulicy Hali­
ckiej, darował dla ubogiej dziatwy szkolnej sto 
łupkowych tabliczek liniowanych i kratkowa­
nych, sto rysików i 300 zeszytów. C. k. Rada 
szkolna okręgowa składa niuiejszem ofiarodawcy 
winne podziękowanie.

— Przedstawienie amatorskie i „Pro­
menadę Concert" z tombolą i bazarem odbędzie 
się w sali kasyna miejskiego w pierwszych 
dniach grudnia b. r. na dochód „Czytelni aka­
demickiej “ . W nader urozmaiconym programie 
figuruje także Konkurent leurjerkowy, jedno- 
aktowy obrazek sceniczny pani Gabryeli Snieżko- 
Zapolskiej.

— W  kasynie miejskiem odbędzie się 
w najbliższą sobotę, jako w wigilię św. Kata­
rzyny „Promenade-Concert" muzyki wojskowej, 
połączony z tańcami do północy. Na mooy 
uchwały wydziału kasyna, członkowie z rodzi­
nami mają na wszystkie tego rodzaju produkeye 
wstęp wolny. Bliższe warunki wstępu poda 
kancelarya kasyna.

— Wieczorek z tańcami urządza w 
sobotę, 24 b. m. stowarzyszenie rękodzielników 
Gwiazda na dochód funduszów stowarzyszenia; 
kto zaproszenia nie otrzymał, zechce się zgłosić 
do gospodarza stowarzyszenia.

—  Mały zbieg. Chłopak 7-letni, ruda­
wych włosów, ubrany tylko w koszulkę i czar­
ne spodenki, bosy, o którym donosiliśmy, 
że się zabłąkał do Sokolnik, zkąd go nastę­
pnie odebrał ojciec, Btróż z pod 1. 3. ulica 
Kaźmierzowska, Piotr Popereczny, uciekł wczo­
raj ponownie z domu rodzioielskiego, nie wia­
domo dokąd.

=  Ścigana jest sądownie Nastka Seme- 
niuk, z Zubkowa, powiatu sokalskiego, 23 lat 
licząca, wzrostu średniego, silnej budowy ciała, 
twarzy okrągłej rumianej, włosów ciemnych, 
czoła niskiego, ubrana w bronzowy haliuowy 
kaftanik, niebieskawą spódnicę i takąż chustkę, 
która dnia 20 b. m. wieczorem umknęła z tu 
ejsz.go zakładu karnego dla kobiet, gdzie od­

siadywała od 1 września b. r. karę pięcio­
letniego ciężkiego więzienia za dzieciobójstwo.

— Psa o wodowstręt podejrzanego,
który rzucał Bię na przechodniów i drugiego

fihaseta L w ow sk a" % d m ij

psa pokąsał, zarąbał wczoraj stójkowy, na ulicy 
Kamińskiego. Ukąszonego psa zaorał rakarz do 
obserwaeyi.

* Zapiski policyjne. Policja zakwe- 
styonowała u Reizli Stepler 10 wojskowych, 
z kradzieży pochodzących prześcieradeł, i kilka 
łyżek i łyżeczek srebrnych, nieznaczonych; tu­
dzież aresztowała Rozalię Wojciechów, sługę, 
za kradzież kwoty 12 zł. na szkodę innej sługi 
popełnioną. Aresztowano także Wilhelma Kuntze, 
gdy na placu Krakowskim sprzedawał koszulę 
webową, pochodzącą z kradzieży bielizny, po­
pełnionej w nocy na 21 b. m. na szkodę pra­
czki Pauiiny Sławińskiej — Rozbito dnia 21 
b. m. piwnicę p A. P. pod 1. 1 ulica Czar­
neckiego i skradziono z tejże faskę masła oraz 
butlę z wódką „Benedyktynką1’ . —  Znaleziono 
14 b. m. pod mostem w Zimnowodzie próżną 
paczkę, w której prawdopodobnie znajdowały 
się poprzednio towary Hersza Kremera, kupca 
z Turki. O tej kradzieży donosiliśmy w swoim 
czasie — Złożono w policyi znalezione w ko­
rycie Pełtwi dwa prześcieradła znaczone lite­
rami M. L. i kiika sztuk rozmaitej bielizny.— 
Anna Gdyczyńska zgubiła swoją książkę służ­
bową. —  Przyaresztowano Makarego Sawkę 
ze skradzionem Żelaznem łóżkiem.

— Dr. Franciszek Ks. Miklosich, 
radca dworu, profesor i były rektor wszechni­
cy wiedeńskiej, której był pierwszorzędną ozdo­
bą, twórca gramatyki porównawczej języków 
słowiańskich, był przedwczoraj, jak wiadomo, z 
powodu 70-letniej rocznicy urodzin a zarazem 
jubileuszu czterdziestoletniej działalności pisar­
skiej, przedmiotem licznych i serdecznych 
owaoyj ze strony uczniów, kolegów i przyjaciół 
swoich. Miklosich urodził się dnia 20 listopa­
da 1813 w Radmescak pod Luttenbergą w Sty- 
ryi. Ojciec jego, skromny małomieszczaniu, któ­
ry niedawno dopiero umarł w 91 roku życia, 
postanowił uczącemu się bardzo dobrze synowi 
dać wyższe wykształcenie. Miklosich odbył stu- 
dya gimnazyalne w Warazdynie i Marburgu, 
a uniwesyt.eckie w Gradcu. W r. 1837 uzy­
skał stopień doktora filozofii i przez dłuższy 
czas czynny był na powyższej wszechnicy jako 
suplent katedry filozoflu Uzyskawszy także 
stopień doktora praw, udał się do Wiednia, 
aby się oddać zawodowi adwoKackiemu. Poznał 
się tu ze slawistą Kopitarem, który nakłonił 
go do porzucenia zawodu prawniczego i przy­
jęcia miejsca w bibliotece nadwornej, gdzie 
młody uczony znalazł bogate środki do badań 
języków słowiańskich. W roku 1844 ogłosił 
Miklosich krytykę „Porównawczej gramatyki" 
Boppsa, która odrazu zjednała mu sławę zna­
komitego znawcy języków. W cztery też lata 
później mianowany został nadzwyczajnym pro­
fesorem literatur słowiańskich w uniwersytecie 
wiedeńskim, a w r. 1850 zwyczajnym profeso­
rem tego przedmiotu. W r. 1848 okręg rodzin­
ny wybrał był Miklosicha do Rady państwa, 
lecz tenże, nie czując do życia politycznego po­
wołania, wkrótce mandat złożył. W r. 1851 
znakomity uczony otrzymał od akademii cesar­
skiej wiedeńskiej nagrodę konkursową 1000 zł 
za najlepszą rozprawę o porównawczej głoso- 
wni języków słowiańskich, a w rok później 
mianowany został czynnym członkiem tejże a- 
kademii. Jednocześnie piastował wtedy godność 
dziekana wydziału filozoficznego, a w r. 1853 
został rektorem wszechnicy wiedeńskiej. W 
roku 1861 mianowany dożywotnim członkiem 
Izby panów Rady państwa, a w roku 1863 
jako kawaler orderu Leopolda, wyniesiony zo­
stał w stan szlachecki. Jeszcze w roku 1852 
Miklosich ożenił się z panną Eichenfeld z Wie­
dnia. utracił jednak małżonkę w roku 1867. 
Z małieńF; i a tego pochodzi dwóch synów. U- 
wieńczon? nagrodą przez akademię rozprawa 
wspomni na, była podstawą pomnikowego dzieła 
Miklosicha „Porównawczej gramatyki języków 
słowiańskich “ Obecnie czcigodny jubilat pra­
cuje nad dziełem, które uwieńczyć ma ostatecz­
nie gmach badań jego na wspomnionem polu 
W druku znajdują się właśnie pierwsze arku­
sze jego „Porównawczego leksykonu języków 
słowiańskich“ , który w całości stanowić ma 
pięć dużych tomów.

— W procesie przeciw mordercom
ś. p. Jerzego Majlatha, senat wyższy w Peszcie 
skazał huzara dworskiego, Berecza, jako wspól­
nika, na 15-leinie zamknięcie w domu poprawy, 
a po odbyciu tej kary na utratę praw publi­
cznych i obywatelskich przez lat 10; oraz po­
twierdził wyrok pierwszej instaneyi, co do in­
nych oskarżonych, rozporządzając, że wyrok 
śmierci wykonany ma być najpierw na Spandze 
a później na Pitelim.

~  Wielki wodociąg wiedeński od
pewnego czasu dostarcza z każdym dniem mniej 
wody, z powodu posuchy na obszarze źródlisk
1 w dorzeczu Schwarzy, w której od wielu już 
lat stan wody nie był tak mały, jak obecnie. 
Magistrat wiedeński, w skutek tego widział się 
zniewolonym zarządzić, ażeby mieszkańcy w ko 
rzystaniu z wodociągu zachowali pewną miarę, 
dopóki deszcze nie zasilą znowu źródlisk w gó­
rach.

— Były wielki wezyr i jeden z naj­
wybitniejszych współczesnych mężów stanu pań­
stwa otto-mańskiego, Sawfet basza, umarł w tych 
dniach w Konstantynopolu.

— Zima na północy. Z Samary dnia 
17 listopada donosi telegram: 5 stopni mrozu,
2 listopada 1BSS,

śniegu nie ma. W Rybińsku 2 stopnie ciepła. 
Prywatne parowce pasażerskie odbywają jeszcze 
kursa po Wołdze między Rybińskiem a Kostromą. 
Depesza z Kazania donosi, że na rzece Kamie 
płynie kra.

—  Pożar przedwczoraj zniszczył w Lit- 
tau pod Ołomuńcem wielką fabrykę parkiet 
Knappa, do szczętu.

— Porwany przez Bandytów. Dnia 
14 b. m. opowiadano sobie w Palermie, że 
porwany dziesięć dni przedtem przez bandytów 
pod Trapani książę Calyino di Castelmonte po­
wrócił już do swojej rodziny. W dzień później 
jednak dziennik palermitoński Statuto oświad­
czył, iż niestety nie może na podstawie swoich 
iuformacyj potwierdzić tej wieści.

— Nieszczęśliwa Casamicciola, we­
dług ostatnich doniesień z Neapolu, szybko się 
odbudowuje. Z bardzo pomyślnym rezultatem 
zastosowano tam obijania drewnianych ścian 
nowych budynków mieszkalnych z zewnątrz i 
wewnątrz trzciną, narzuconą tynkiem. Domki 
przedstawiają się schludnie i bez wątpienia okażą 
się w zimie wygodnemi. Naśladowano tu bu­
dowę domów japońskich, które tak często wy­
stawione są na trzęsienia ziemi i inne kata­
klizmy, którym dobrze się opierają. Co do cie­
plic na wysepce, stwierdzono już, że nie ucier­
piały one w skutek pamiętnego przewrotu nic 
zgoła. Nad morzem budują już duży, przestronny 
budynek dla kąpieli ciepłych i morskich zara­
zem. I ten budynek przeważnie wzniesiony bę­
dzie z drzewa.

—  Pożar teatru. Dnia 17 b. m. o go­
dzinie 11 przed południem z niewiadomej do­
tąd przyczyny wszczął się w TMatre Boyal 
w Darlingtonie pożar, który mimo spiesznej 
pomocy zniszczył ten gmach prawie do szczętu. 
Z ludzi jednak nikt życia nie utracił.

— Niebezpieczne perfumy. Przed 
kilku dniami pani L. w Warszawie otrzymała 
od brata swojego w podarunku jakieś nowe an­
gielskie „oryginalne" perfumy rozmarynowe. 
Pani L., będąc amatorką dobrych pachnideł, 
natychmiast uczyniła próbę w obecności kilku 
znajomych pań. Tymczasem jedna z tych osta­
tnich, a mianowicie pani S., upadła zemdlona, 
po chwili zaś omdlała sama gospodyni domu. 
Zrobił się alarm w całym domu, zwłaszcza, że 
także trzy inne panie uczuły silny zawrót gło­
wy i bliskie były zemdlenia. Pan L., który 
na tę scenę nadszedł do domu, natychmiast 
wezwał lekarza i omdlone panie przyprowa­
dzono do przytomności Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że powodem zawrotu głowy i 
omdlenia były owe perfumy angielskie. Zabrał 
je z sobą lekarz, celem dokonania na nich ana­
lizy chemicznej. Sądzi on, że w skład perfum 
wchodzić musi jakiś silny narkotyk.

— Na cele dobroczynne złożono lub 
legowano w pierwszej połowie bieżącego roku 
we Włoszech sumę przeszło 5 milionów lirów, 
zaś w ciągu całego roku ubiegłego sumę 91/* 
milionów lirów. Cyfry powyższe wykazuje spra­
wozdanie urzędowe, ogłoszone w Gaz. uff. del 
Regno d'Italia.

— Czystość powietrza. Profesor Freu- 
denreich z Berna i dr. Miquel z Paryża, badali 
z nadzwyczajną ścisłością powietrze różnych 
okolic Szwaicaryi pod względem czystości i 
przedewszystkiem przyszli do przekonania, że 
prawdziwie czystem powietrzem oddychać można 
dopiero w wysokości dwóch do czterech tysięcy 
metrów nad powierzchnią morza Nad jeziorem 
szwajcarskiem Thun n. p., już powietrze za­
pełnione jest bakteryami, jednakowoż zawiera 
bądź co bądź siedm tysięcy razy mniej tych 
żyjątek, niż powietrze na ulicy Riyoli w Paryżu, 
lubo to ostatnie jest jeszcze tysiąc razy czystsze 
niż powietrze innych wielkich miast europej­
skich.

— Zrabowanie pociągu. Z Nowego 
Jorku donoszą dziennikowi Standard, że dnia 
16 b. m. piętnastu konnych łotrów na meksy­
kańskiej kolei żelaznej pod Lajarito napadło 
na pociąg, spowodowawszy poprzednio jego wy­
kolejenie. Rabusiom nie powiodło się rozbić 
żelaznych kas poczty ambulansowej, natomiast 
zrabowali gotówkę w złocie i srebrze w wyso­
kości 8.00D dolarów. Palacz został przez nich 
zabity, a maszynista zraniony. Wysłano w po­
goń za rozbójnikami oddział wojska meksykań­
skiego.

Notaffi Imlo-arlFstFcm
Kalendarz kartkowy polski (Błock) 

na rok 1884 wyszedł już i jest na składzie 
głównym w magazynie Seyfartha i Dydyńskie- 
go (ul. Teatralna i).

** *
— Nowe czasopisma. Otrzymaliśmy 

dziś dwa prospekta nowych czasopism, które 
wychodzić zaczną w Krakowie, mianowicie 
Tygodnika rolniczego krakowskiego który będzie 
organem krakowskiego towarzystwa rolniczego 
oraz Frz' glądu powszechnego, miesięcznika li- 
teracko-naukowego. Redaktorem Przeglądu jest 
ksiądz Maryan Morawski T. J., a redaktorem 
Tygodnika rolniczego — jak to już donosili­
śmy p. Stanisław Skrzyński.

Treść numeru d 11 Biesiady Literackiej 
illustracyi warszawskiej. Z Warszawy.— Kwia­
ty, opowiadanie Gustawa Zielińskiego. —  Listy 
z Zakątka, przez J. I. Kraszewskiego. — Uczty 
rzymskie.—Koledzy artyści.— Mokre lato.—Wa­
żenie dzieci.— Z Krakowa.—Morderca syna, no- 
wella E. Wernera (d. c.) —Listy polityczne. — 
Pierwszy przykład zerwania sejmu koronacyjne­
go. — Odpowiedzi naukowe na pytania: Jaki
wpływ wywiera skład gruntu na zwierzęta i 
rośliny ?- - Jakiemi szlakami przeciągają ptaki 
z północy na południe?.— Pytania naukowe.— 
Ze skarbca prawd.— Sprawozdanie handlowe.= 
Gazetka — Rysunai- Uczta rzymska. (Obraz Al­
my Tademy)' Koledzy artyści. (Obraz G. Stum- 
mella)-— Wspomnienie mokrego lata. (Rysunek 
Ryszkiewicza). — Ważenie dzieci. — Rebus. — 
„Dodatek powieściowy" zawiera romans histo­
ryczny : Rienzi Tom II, arkusz 8.

Listy o międzynarodowej wy­
stawie elektrycznej.

(Ciąg dalszy.)
Łuk świetlny składa się nietylko z roz­

żarzonego między końcami laseczek węgla- 
nych powietrza, lecz także z cząsteczek sa­
mego węgla, które również rozżarzone prze­
latują w kierunku prądu elektrycznego z 
końca jednej laseczki węglanej do drugiej. 
I właśnie dlatego, że węgiel, przez który 
idzie prąd elektryczny, nabiera o wiele wyż­
szej temperatury od któregobądź kruszcu, bo 
końce laseczek węglanych żarzą się ciepłem 
2500 do 4000 stopni Celsjusza, jako też dla­
tego, że węgiel bardzo łatwo oddziela z sie­
bie owe cząsteczki wchodzące w skład luku 
świetlnego, węgiel najlepszy jest do wytwa­
rzania światła elektrycznego. Piękność i 
świetność luku da się spotęgować, gdy na­
poimy węgiel rozczynem z łatwo ulotnej so­
li, której cząsteczki wtedy topnieją vr tak 
ogromnie wysokiej temperaturze i również 
wchodzą w skład luku świetlnego.

Rozumie się, że żarzące się na swych 
końcach laseczki węglane z czasem zupeł­
nie się spalą, a mianowicie szybciej się spali 
ta laseczka (pozytywna), od której prąd ele­
ktryczny przechodzi do drugiej (negatyw­
nej). Stożkowy koniec pozytywnej wnet zni­
ka i powstaje w nim wklęsłość kociołkowa- 
ta, istny kraterek, z którego sypie się żar 
ku węglowi negatywnemu, zachowującemu 
mniej więcej swą formę stożkową, chociaż i 
ten zwolna znika. W skutek ustawicznego 
ubywania laseczek węglanych, zwiększa się 
coraz więcej oddalenie między niemi, które 
po niejakiem czasie będzie tak wielkie, że 
siła prądu elektrycznego nie przezwycięży już 
oporu coraz grubszej warstwy powietrza i 
wtedy łuk świetlny wygaśnie. Można wpraw­
dzie ręką zbliżać znow do siebie upalone 
węgle, ale gdzie chodzi o praktyczne zasto­
sowanie światła elektrycznego, w którem 
także regularność i równość światła wielką 
odgrywa rolę, tam regulowanie oddalenia 
węgli ręką, stanowiłoby po prostu niepoko­
naną trudność dla zastosowania praktyczne­
go i dla rozpowszechnienia pięknego świa­
tła tego. Trudność tę usunięto bardzo skom­
plikowanemu regulatorami, za pomocą któ­
rych prąd elektryczny sam sprawia, że la­
seczki węglane pozostają zawsze w tem sa­
mem od siebie oddaleniu, a więc też przy 
równej sile prądu dają równe światło. Im 
dalsze jest to oddalenie, byle tylko prąd 
był dość silny, tem większa jest intenzyw- 
ność światła. Oddalenie 5 milimetrów (pół 
centymetra) jest już bardzo wielkie, ale 
światło bywa też już bardzo niespokojne i 
często gaśnie; powszechnie więc przyjęto 
oddalenie 3 milimetrów. Lampy regulacyj­
ne, których opisywać nie możemy, bo bez 
rysunku opis byłby całkiem niezrozumiały, 
są bardzo rozmaitej konstrukcyi, wymienia­
my niektóre tylko systemy. Najdawniejszy 
jest system Foucault-Dubosq, najwięcej też 
skomplikowany; prostszy jest system Bur- 
gin, a jeszcze więcej uproszczony system 
Brush; więcej znane są jeszcze systemy 
Serrin, Crompton, Siemens, Fontaine, Gram- 
me, Jaspar, Gulcher, Kriżik.

Systemy te po części stanowią bardzo 
ważny postęp w elektrotechnice o tyle, że 
pozwalają d z i e l i ć  światło elektryczne, to 
znaczy: używać elektryczności wytwarzanej 
jedną machiną do kilku lamp. Systemy Fou- 
cault-Dubosqa, Burgina, Brusha i Jaspara 
były użyteczne wtedy tylko, gdy się uży­
wało całej elektryczności z jednej machiny 
do jednej lampy; w zastosowaniu do kilku 
lamp okazały się niepraktycznemi dlatego, 
że regulator jednej lampy funkeyonował 
kosztem regularności w drugich lampach. 
Podział zaś światła jest zbyt ważnym mo­
mentem, by bez niego światło elektryczne 
mogło rzeczywiście się rozpowszechnić. Świa­
tło to, skupione w jednej lampie, jest wpraw­
dzie o wiele intensywniejsze od sumy świa­
tła podzielonego na kilka lam p; tak n. p. 
jeżeli elektryczność jednej machiny daje w 
jednej lampie światło, którego intenzywność



równa się 20.000 świec, podzielona na pięć 
lamp nigdy nie osiągnie w wszystkich pię­
ciu razem takiej intenzywności; podział świa­
tła oznacza więc stratę elektryczności; ale 
podczas gdy jednej lampy można użyć na 
jednem tylko miejscu, które przeto bardzo 
jasno będzie oświetlone, kilka lamp oświetli 
nam kilka miejsc, acz nie tak jasno. Przy 
regulatorach Dubosqa, Burgina, Brusha i 
Jaspara każda lampa musiałaby tedy mieć 
osobną machinę do wytwarzania elektrycz­
ności; to zaś stanowiłoby niepokonaną prze­
szkodę dla rozpowszechnienia światła ele­
ktrycznego już w skutek wielkiej kosztowno­
ści urządzenia i ruchu machin.

Rossyjski inżynier J a b ł o c z k o w  w 
Paryżu wpadł w r. 1876 na genialny po­
mysł usuwający tę przeszkodę. Zamiast sta­
wiać laseczki węglane prostopadle ponad so­
bą i regulować powstające z upalenia ich 
zmiany w oddaleniu górnej od dolnej, za po­
mocą bardzo skomplikowanego mechanizmu 
który funkcyonującjsiłą tego samego prądu e- 
lektrycznego, z którego pochodzi światło, 
wpływał niekorzystnie na sam prąd, a więc 
na funkcye takichże mechanizmów w dru­
gich lampach, ustawia Jabłoczkow laseczki 
węglane obok siebie odrazu stale w oddale­
niu, jakiego potrzeba, równem u dołu i u 
góry (n. p. o 3 milimetry) i wypełnia pow­
stającą w ten sposób między niemi szczeli­
nę materyą łatwą do roztopienia a nie prze­
wodzącą elektryczności, n. p. gipsem, tak że 
z obu laseczek i dzielącego je gipsu powsta­
je jedna całość, nazywająca się ś w i e c ą  
J a  b l o c z k o w a .  Górne końce laseczek są 
połączone z sobą kawałeczkiem grafitu, któ­
ry przewodzi elektryczność. Gdy się puści 
z machiny prąd elektryczny, idzie on jedną 
laseczką, aż do wierzchołka jej, tu przecho­
dzi do grafitu, a przezeń do wierzchołka 
drugiej laseczki. W tej samej chwili grafit 
topnieje, jako nie wytrzymujący tak wyso­
kiej temperatury jak węgiel, i tak powstaje 
między wierzchołkami laseczek węglanych 
ów przedział, który jest potrzebny, aby po­
między niemi utworzył się łuk świetlny. La­
seczki rozżarzają się i łuk rzeczywiście po­
wstaje, a w miarę jak laseczki się upalają, 
topnieje między niemi gips, którego stopione 
cząstki ulatniają się i pomnażają intenzy- 
wność światła łuku. Ponieważ jednak lase­
czka pozytywna, jak już powiedzieliśmy, u- 
pala się szybciej od negatywnej, przeto, gdy­
by prąd szedł zawsze w jednym kierunku, 
t. j. zawsze od laseczki a), do laseczki b), 
wnet negatywna laseczka b) sterczałaby koń­
cem swym tak wysoko ponad końcem pozy­
tywnej laseczki a), że prąd elektryczny nie 
przezwyciężyłby takiego oddalenia. Dlatego 
świece Jabłoczkowa wymagają koniecznie 
machin dających zmienne prądy elektryczne 
nie zrównane. Przy zmiennych prądach t. j. 
przy zmiennym ich kierunku, laseczka a), 
która w tej chwili jest pozytywną, za chwi­
leczkę staje się negatywną, a laseczka 5), 
która w tej chwili jest negatywną, za chwi­
leczkę staje się pozytywną, i tak ustawicznie 
to się zmienia, a skutkiem tego obie lase­
czki równo się upalają, nie sterczy jedna nad 
drugą, niema między żarzącemi się końcami 
ich innego oddalenia, jak to, które przedział 
gipsowy stanowi. I tu oto mamy ów wyją­
tek co do użyteczności machin dających prą­
dy zrównane, który zapowiedzieliśmy w li­
ście poprzednim, gdyśmy mówili o machi­
nach do wytwarzania elektryczności.

(Dokończenie nastąpi.)
G. H. J.

GOSPODARSTWO I HANDEL
U wasi o m t o r s t w i s  naszem.

Czynsz, zysk, płaca robotnika.
(Ciąg dalszy).

Powszechnie u nas w kraju prakty­
kują się następujące czynsze przeciętne: 

czynsz z 1 hektara 
W powiatach po lewej stronie 

Dunajca . . . .  17-80 zł.
w powiatach od Dunajca do Sanu 10’80 „ 
w „ północno-wschodnich 1246 „
B „ wschodnio-środkowych 16-02 „
„ „ południowo-wschod. na

pr. brzegu Dniestru . . 16 02 „
w powiatach południowo-wschod.

na lew. brzegu Dniestru . 19.58 „ 
w powiatach na Podgórzu zaeho-

d n i e m ...................................... 16 02 „
w powiatach „ „ wschód. 17 80 „
Przecięciowa ogólna . . . 16‘71 „*)

*) Przeciętna cena dzierżawna na 1 morg 
przypada także w powiatach, należących do 
grupy Iszej 10 zł., do Ilgiej 10 zł., do Illciej 
7 zł., do IVtej 9 zł., do Ytej 9 zł., do VItej 
11 zł., do Ylltej 9 zł., do YTTTmftj 10 zł. w. a. 
Przecięciowa ogólna 8.7 zł

Przy oznaczeniu zysku,  przedstawiają 
się nam niemałe trudności, z powodu naj­
różnorodniejszych względów.

W Anglii oceniają go pospolicie na po­
łowę opłacanego czynszu, czyli na 25 fr. z 
hektara w całej Wielkiej Brytanii, to jest, 
po redakcyi, na 20 franków. Ten przychód 
rozdziela się na dwiel części: przychód od 
kapitału obrotowego i zysk właściwy, czyli 
wynagrodzenie za przemysł rolniczy. A że 
przychód od kapitałów w ogóle oznacza się 
na 5 od 100, właściwy zysk nie mniejszy 
być musi, co uczyni razem 10 pre. od ka­
pitału obrotowego. W takim razie rzeczony 
kapitał powinien wynosić w całej Wielkiej 
Brytanii, w przecięciu 250 franków na hek­
tarze, a po redukcyi 200 franków; skoro 
zaś jest prawie powszechnie własnością dzier­
żawców, im też naturalnie przypada cała ta 
część ogólnego dochodu.

We Francyi odpowiednia część docho­
du wynosi co najwięcej 10 fr. z hektara, to 
jest połowę tego, co w całej Wielkiej Bry­
tanii, a trzecią część tego co w Anglii wła­
ściwej. Trudno zresztą we Francyi odróżnić 
zysk dzierżawcy od czynszu. Zaledwie część 
czwarta ziemi wypuszczona w dzierżawę; 
na pozostałych trzech czwartych zyski są 
pomięszane, bądź z czynszem, bądź z za­
płatą robotnika. Przecięciową wartość kapi­
tału obrotowego we Francyi możnaby ozna­
czyć na 100 fr. z hektara.

Rzecz niezawodna, że dochód w go­
spodarstwie najwięcej zależy od kapitału 
wkładowo-obrotowego i od umiejętnej admi- 
nistracyi; z tego względu chcąc dla gali­
cyjskich stosunków poznać, jaki dochód przy­
nosi gospodarstwo, trzeba rozróżnić: mają­
tki należące do państwa, Kościoła i innych 
korporacyj publicznych, majątki własności 
większej, pomiędzy któremi znów trzeba roz­
różnić dobra posiadające wyżej 10.000 mor­
gów, majątki od 1.000—10.000 morgów, ma­
jątki niżej 1.000 morgów i nareszcie go­
spodarstwa małej własności.

Majątki, należące do pierwszej katego- 
ryi, po większej części są źle gospodarowa­
no a nie lepiej administrowane, przynoszą 
tylko 3-02 prc. od wartości kapitału.

Majątki duże, obejmujące więcej jak 
10.000 hektarów, przynoszą nie więcej jak 
4 —5 prc. wartości kapitału.

Majątki od 1.000— 10.000 hektarów 
dają 5—8 prc. a nawet 10 prc. wartości 
kapitału. Najniższy procent dają majątki 
małe i gospodarstwa drobnej własności, któ­
re istotnie nie posiadając kapitałów, przy 
zacofaniu w gospodarce, a w wielu miejscach 
zaniedbaniu, dają czysty dochód o wiele niż­
szy od gospodarstw większych. Tak więc 
przeciętnie dochód można obliczać na 4 83 
prc. wartości kapitału.

Co do kwestyi płacy robotnika, potrze­
ba naprzód zestawić ludność wiejską poró­
wnywanych krajów, która w Anglii stano­
wiła część czwartą całej ludności, we Fran­
cyi cztery siódme, w Irlandyi dwie trzecie’; 
zaś podział w stosunku powierzchni jest ta­
ki: w Anglii wypada ludności rolniczej 30 
głów na 100 hektarów, we Francyi 40 głów. 
Z tych danych okazuje się, że w Anglii 30 
osób wystarczało do uprawy 100 hektarów, 
i ta ich praca przynosiła dochodu około 200 
franków z hektara, kiedy we Francyi pra­
cowało 40, a w Irlandyi aż 60 osób, a ich 
praca dawała tylko 100 franków z tejże 
przestrzeni — ztąd wniosek, że praca w An­
glii daleko płodniejsza jak we Francyi.

Pojedyncze fakta przedstawiają się tak: 
płaca tygodniowa na wsi wynosiła dla męż­
czyzny 9 do 10 szylingów, czyli 2 franki 
dziennie, a stosunkowo do Francyi 1 frank 
60 cent. W okolicach najzamożniejszych do­
chodziła 12 szylingów, czyli 2 franków 50 
cent. dziennie, stosunkowo zaś 2 franków; 
w mniej zamożnych 8 szylingów, czyli ma­
ło co więcej jak 1 frank 60 cent., albo sto­
sunkowo 1 frank 25 cnt. na dzień.

We Francyi kwotę przecięciową wyna­
grodzenia dziennego mężczyzny można przy­
jąć od 1 franka 25 ct. do 1 franka 50 ct. 
Stosunki robotnicze w Galicyi illustrują ze 
strony ujemnej nasze gospodarstwo, bo po­
mimo dosyć gęstej ludności, w wielu miej­
scach daje się czuć wielki brak uzdolnione­
go i sumiennego robotnika. Widzieliśmy, że 
ludność rolnicza w Anglii wynosi 30 głów 
na 100 hektarów, w Galicyi ludność rolni­
cza, rozdzielona na liczbę hektarów upraw­
nej ziemi, daje 32 głów na hektar, przewa­
ga pod względem siły roboczej u nas, ale 
pod względem jakości w Anglii. Ludność 
rolnicza w Galicyi wynosi 73 do 74 procent 
całej ludności a przecież skargi na brak ro­
botników są w naszych gospodarstwach do­
syć powszechne, a w niektórych okolicach 
najem jest tak drogi i trudny, że więksi 
właściciele, aby sobie zapewnić niezbędną 
ilość robotników, z licznemi muszą walczyć 
trudnościami; jest to także jedna z przy­
czyn małej produkcyi. Dla zrozumienia tych 
stosunków trzeba pamiętać, że według sta­
łego kadastru, w Galicyi znajduje się 800.000 
właścicieli ziemskich, którzy pracę swoją 
poświęcają własnym gruntom, a chociaż 
znaleźliby jeszcze dość czasu na zarobek, to

przecież z wrodzonego naszemu chłopu le­
nistwa, nie szukają pracy , chyba zmuszeni 
ostatnią potrzebą. Demoralizującym także 
czynnikiem, bardzo wpływającym na zmniej­
szenie cnoty pracowitości u naszego ludu, 
jest podwójna liczba świąt w niektórych 
okolicach, bo pomięszana ludność obrządku 
greckiego i łacińskiego obchodzi i te i tamte.

Tym sposobem liczbę dni roboczych 
w powiatach zamieszkałych przez ludność 
polską, można obliczać na 250, a w powia­
tach zamieszkałych przez ludność ruską tylko 
na 200 dni*) Przytem wartość intenzywna 
roboczego dnia nie jest wielką — w wielu 
bowiem okolicach ludność wiejska, widząc, 
jaka jest trudność w dostaniu robotnika, ko­
rzysta z tego w ten sposób, że wychodzą 
do roboty bardzo późno, wiedząc, że i tak 
właściciel, w braku innych, będzie musiał 
przyjąć i za cały dzień zapłacić. Szczegól­
niej trudności takie z robotnikami są w Ga­
licyi Zachodniej We Wschodniej, właściciele, 
chcąc się zapewnić, by obszerne ich łany 
były w porze zebrane, godzą robotnika na 
wydział, sposób zalecany przez wszystkich 
ekonomistów. Za morg zboża wyżętego sier­
pem płacą tam 3 złr. Zaś od kopy 35, 40 
i 50 ct. Na całem zaś Podolu żniwa odby­
wają się przeważnie na snopy, a mianowicie 
za 8my snop, najczęściej za lOty, w powia­
tach Pokucia nawet za 12ty. Na całem prze­
cież Podolu brak robotnika nierównie wię­
cej niż w innych częściach kraju czuć 
się daje, 60-milionowe przestrzenie żyznych 
łanów wymagają tysięcy rąk. To też prawie 
wszędzie sprowadzają robotników z gór albo 
z zachodnich części kraju. Ludność miejsco­
wa nietylko że stosunkowo do obszarów jest 
za mała, ale posiadając przytem żyzne grun­
ta , łatwo się może wyżywić, co przy wro­
dzonej skłonności do próżnowania, sprawia 
to, że się niechętnie bierze do pracy, a w 
bliskości granic Rossyi wędruje do Bessara- 
bii, gdzie lepiej płacą. Z okolic Buczaeza 
nadesłano do biura statystycznego następu­
jące charakterystyczne sprawozdanie :

„Robocizna z każdym rokiem staje się 
trudniejszą, a trudność ta, szczególnie wi a ­
tach ostatnich, niezwykłe przybiera rozmia­
ry. — Główną tego przyczyną jest ciemno- 
ta i lenistwo ludu, który z bardzo nieli- 
cznemi wyjątkami , jest tak obciążony nale- 
żytościami lichwiarskiemi, iż stracił nadzieję 
wydobycia się z nich kiedykolwiek i popadł 
w rodzaj apatyi. Najlepszym tego dowodem 
jest, że przez dwa lata po sobie następują­
ce, w żadnym prawie z okolicznych folwar­
ków zupełnie ziemniaków nie wykopano, a 
to dla braku najemnika; chociaż włościanie 
żadnych zapasów nie mieli." *) Trzeba tu­
taj dodać, że w 34ch powiatach liczba dni 
nieroboczych jest podaną na 100— 120; 22ch 
powiatach na 120— 150; a w 16tu powiatach 
i to głównie we wschodniej G> licyi, na 150 
do 200 dni w roku 1 — A przy takich wa­
runkach, czyż nam nie grozi zupełna ruina 
ekonomiczna ? Skargi na trudność w uzy­
skaniu robotnika są powszechne i z wyją­
tkiem niektórych okolic, będących pod tym 
względem w pomyślniejszych nieco warun 
kach, w całym kraju się powtarzają. Przy­
czyny tej trudności są po części ogólnie je ­
dne i te same wszędzie, po części szczegó­
łowe, zależne od miejscowych stosunków i 
okoliczności; niektóre są przeważnie moral­
nej natury, inne wynikają z warunków eko­
nomicznych, w których w danej okolicy znaj­
duje się większa własność z jednej, a wło­
ścianie z drugiej strony.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
St a n is ł a w  S k r z y ń s k i .

*) Marassó — Gospodarcze stosunki w 
Galicyi.

*) Wiadom. statyst. r. 1882.

OSTATIIA POCZTA
Na wniosek barona K u e b ec k a w i e ­

d e ń s k a  r a d a  m i e j s k a ,  oceniając jak 
należy wielką doniosłość, jaką Dna t une l  
ar u ł a ń s k i  dla państwa i stolicy, tudzież 
uznając zdolność i energię inżynierów au- 
stryackich, którzy doprowadzili do skutku 
to wiekopomne dzieło, postanowiła daó wy­
raz swojej radości i uznania.

Wszystkie dzienniki ^wiedeńskie zaj­
mują się dzisiaj m o w ą  dep.  C h l u m e c -  
k i e go ,  wygłoszoną w kole wyborców ber­
neńskich. Presse poświęca jej następujące 
uwagi: „Przemówienie p. Chlumeekiego zgo­
towało nam i wielu innym gorżkie rozcza­
rowanie. Spodziewaliśmy się, że poseł z 
Berna w chwili, gdy zaledwie dwa tygodnie 
dzieli nas od zebrania się Rady państwa, 
zechce dać wyjaśnienia, co on, ewentualnie 
zjednoczona lewica sądzi o dwóch najbar­
dziej obecnie piekących sprawach, miano­
wicie polityce abstynencyjnej i podziale 
Czech. Spodziewaliśmy się że mąż, który za­
siadał kiedyś w radzie Korony, w sło-*

wach szczerych i bezwzględnych wypowie 
w tym duchu swoją opinię, iż ani polityka 
biernej opozyeyi, a tem mniej śmieszny pro­
jekt podziału Ozecb, nie mogą liczyć w żad­
nym razie na jego aprobatę i nie znajdą nigdy 
łaski u myślących poważniej przewódców 
zjednoczonej lewicy. Lecz właśnie mówca 
nie dotknął ani słówkiem tego przedmiotu. 
Natomiast w przemówieniu dep. Chlumec- 
kiego znaleźliśmy niejedno, o czem dotych­
czas nie wiedzieliśmy wcale. I tak nie było 
nam wiadomem, że czterej wiernokonsty- 
tucyjni ministrowie, którzy w roku 1879 
zasiadali w gabinecie hrabiego Taaffego, 
zostali wbrew woli wiernokonstytucyjnych 
„wyeliminowani" z ministerynm. Owszem 
byliśmy dotychczas przekonania, że p. Stre- 
mayr, Korb, Horst i Chertek przez to wła­
śnie stronnictwo, do którego należeli, zostali 
formalnie wyparci z gabinetu, musząc zno­
sić od własnych przyjaciół politycznych nie­
zliczone szykany i przykrości. Wiadomem 
jest zresztą całemu światu, że niehr. Taaffe, 
lecz ówczesne zachowanie się lewicy unie­
możliwiło wymienionym ministrom pozosta­
nie dłusze w gabinecie. P. Chlumecki nie 
był wprawdzie wówczas członkiem Izby de­
putowanych, lecz jako mąż polityczny śle­
dził niezawodnie o tyle uważnie wypadki z 
r. 1879 i 1880, iż mógł wiedzieć, że wy­
wód jego w Bernie niezgodny pod względem 
historycznym z istotnym stanem rzeczy. Je­
żeli p. Chlumecki powiedział dalej, że w r. 
1879 zależało wyłącznie od samego rządu 
zapewnienie sobie poparcia stronnictwa wier- 
no-konstytucyjnego, to zapomniał, iż stronni­
ctwo to od pierwszej chwili, pierwej jeszcze 
nim zaszło cośkolwiek, coby mogło obudzić 
nieufność lewicy, wystąpiło wobec hr. Taaf­
fego z nieubłaganą opozycyą, która zamani­
festowała się na wstępie głosowaniem prze­
ciw ustawie wojskowej, a w pół roku póź­
niej —  w kwietniu roku 1880 — odmówie­
niem funduszu dyspozycyjnego. W mowie 
p. Chlumeekiego dostrzegamy jeszcze nie­
jedno, coby nie mogło wytrzymać krytyki 
historycznej. Jedyną jaśniejszą stroną jego 
mowy jest upomnienie skrajnych do umiar­
kowania; pokaże się niedługo, czy w tej 
mierze p. Chlumecki przemawiał w porozu­
mieniu ze swoimi kolegami w dyrektoryacie 
lewicy i czy kierownicy stronnictwa posia­
dają dość siły i woli do oddziaływania w 
tym duchu na wzburzone umysły ludności."

I z b a  poselska s e j mu w ę g i e r s k i e -  
g a rozpoczęła przedwczoraj obrady nad pro­
jektem ustawy o związkach małżeńskich po­
między żydami i chrześcianami. Do głosu 
w ogólnej dyskusyi zapisało się kilkunastu 
mówców. Pomiędzy innymi przemawiało 
przedwczoraj czterech katolickich ducho­
wnych, którzy oświadczyli, że ze względów 
moralno-religijnych nie mogą popierać pro­
jektu. Jeden z nich zastrzegłszy się uroczy­
ście przeciw posądzeniu o antisemityzm, 
przytaczał liczne na to argumenta, że sze­
rokie koła żydowskie przeciwne są projekto­
wi. Małżeństwa cywilne są zresztą płodem 
rewolucyjnych namiętności, a państwo nie 
ma prawa mięszania się w czysto kościel­
ne sprawy.

C e s a r z e w i c z  n i e m i e c k i  przyj­
mowany był na ziemi włoskiej z honorami 
oddawanemi tylko monarchom. O wyjeździe 
jego z G e n u i  podają dzienniki niemieckie 
następujące szczegóły:

Cesarzewicz miał na sobie mundur 
feldmarszałka z włoskiemi orderami. Kom­
pania piechoty z chorągwią i muzyką usta­
wioną była w porcie dla przyjęcia cesarze- 
wicza wojskowemi honorami. Tuż przy po­
moście prowadzącym na okręt, ustawiony 
był oddział pompierów. Cesarzewicz odbył 
przegląd tego oddziału i chwalił go bardzo. 
Przy pożegnaniu się z reprezentantami mia­
sta Genui zauważał cesarzewicz, że z wielką 
przyjemnością i przy każdej sposobności wy­
rażać będzie swą przyjaźń dla Włoch i kró­
lewskiego domu sabaudzkiego.

W chwli, gdyjcesarzewicz udawał się na 
pokład okrętu „Adalbert" wszystkie znajdu­
jące się w porcie okręty niemieckie, włoskie 
i rossyjskie wywiesiły galowe flagi, kapele 
wojskowe grały włoskie i niemieckie hymny 
narodowe i zagrzmiały działowe salwy, któ­
rym wtórowały okrzyki entuzyastyczne ze­
branej w porcie publiczności. Jenerał Cara- 
va i ambasador Keudell towarzyszyli cesa- 
rzewiczowi na pokład okrętu. Cały szereg 
łodzi towarzyszył okrętowi cesarzewicza 
przez godzinę drogi. Pomost okrętowy, z 
którego cesarzewicz niemiecki wsiadł na o- 
kręt, nosić będzie odtąd jego imię.

W Walencyi miała cesarzewicza powi­
tać w porcie baterya polnej artyleryi dzia- 
łowemi salwami. Reprezentanci wszystkich 
władz czekać będą w porcie na wylądowa­
nie cesarzewicza. Prócz tego ustawionych 
tam będzie 10 batalionów piechoty, 2 pułki 
kawaleryi i pułk artyleryi. Wojska te two­
rzyć będą szpaler.

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy ce­
sarzewicz stanie dopiero jutro w Madrycie



Sąd d o r a ź n y  w S e r b i i  skazał, jak sztem na cześć księcia następcy tronu nie­
wiadomo, kilku przywódców powstania na mieckiego przedstawienie galowe w operze, 
karę śmierci; wyrok ten został już wykona- i walkę byków.
ny. Uczestników powstania, zostających do- Dziennik hiszpański La Epoca donosi,
tąd w fortecy w Belgradzie, jak donosi Pol. że z powodu wystawy, która ma się odbyć 
Corr., odstawiono na żądanie sądu do Zaj- w roku przyszłym w Turynie, spodziewany 
czaru. Mieszkańcy Aleksinaczu wystosowali tam jest zjazd monarchów europejskich. Król 
do króla adres, w kióryra potępiają spraw-] Alfons XII pojedzie na wiosnę do Londynu
/l A iłT nnn7cłania I 7nnAmninin ItmAI ~    < ‘ J rT"ców powstania i zapewniają króla o swej 
wierności i przywiązaniu.

----X ------
| a ztamtąd morzem przez Genuę do Turynu.

W części wczorajszego nakładu poda­
liśmy depeszę, zaprzeczającą na podstawie 
oświadczenia Journal dc St. Petersbourg do­
niesieniom dzienników o z a b u r z e n i a c h  
r o b o t n i k ó w  w Kijowie.

Według doniesienia prywatnego do 
Presse, r o z r u c h y  a n t i s e m i c k i e  w oko 
liey Kriworogu trwają jeszcze ciągle. Do 
tegoż dziennika donoszą dalej, że w wysoko 
postawionych kołach, które jednak nie nale­
żą do stronnictwa, będącego obecnie u steru, 
są zdania, że po zaprowadzeniu nowych 
statutów dla uniwersytetów, trzeba będzie 
przygotować się na zaburzenia studenckie. 
Przeciw nowym statutom, krępującym a rą­
czej odbierającym uniwersytetom dotyczaso- 
wy samorząd, oświadczyło się kategorycznie 
bardzo wielu profesorów.

Do Schlesische Ztg. piszą z Petersbur­
ga pod d 16 b. m .: „Nihiliści nie zasypiają 
sprawy i ciągle jeszcze są przedmiotem po­
wszechnego zajęcia. Przed kilkoma dniami 
aresztowano tutaj pewną kobietę, przybyłą 
z Kijowa, która od dawna zwróciła na sie­
bie uwagę policyi. Udział jej w przygotowa­
niach zamachu na życie cara ma być udo­
wodniony. W kołach tajnej policyi bynaj­
mniej nie uważają nihilizmu za rzecz błahą 
i pokonaną, lecz przeciwnie twierdzą, iż 
liczba zwolenników jego raczej wzrosła, ani 
żeli zmniejszyła się. Brak mu jednak ener­
gicznych ludzi inicyatywy w rodzaju Żela- 
bowa, Złatopolski go, Bogdanowicza, Porow­
skiej i innych, których albo stracono na 
szubienicy, albo też zamkuięto w kopalniach 
sybiryjskich. Policya o wiele teraz jest zrę­
czniejszą, wskutek czego niejeden zamiar 
nihilistów w zarodzie jnż zostaje sparaliżo­
wany “ . _  _ _ _ _ _

W depeszy z P e t e r s b u r g a  donoszą 
pod dniem 20 b. m.: Z okazyi jubileuszu 
piętnastoletniej służby byłego ministra woj­
ny Mi l ut y  na, otrzymał generał własno­
ręczne pismo carskie, które podnosi, że dłu 
goletnia praca jubilata przyczyniła się zna 
komicie do wydoskonalenia organizacyi woj­
skowej w Rossyi, że zatem obecny stan sił 
zbrojnych pozwala r z ą d o w i  z w r ó c i ć  
w s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  w k i e r u n k u  
p o k o j o w e g o  r o z w o j u  o j c z y z n y .

Z Rzymu telegrafują do Monde, że na 
przedstawienia Watykanu", rząd hiszpański 
postanowił odroczyć na czas nieograniczony 
projekt do ustawy o małżeństwie cywilnem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 22 listopada. ( Tel. pr.) 

B u r m i s t r z  C z e r n y ,  jako naczelny 
komendant wszystkich zbrojnych kor­
pusów obywatelskich, ośw iadczy! w czo­
raj komendantom batalionów, że w sk u ­
tek rozporządzenia ministra wojny, j ę ­
zyk niemiecki ma być zatrzymany 
w służbie tych korpusów

i pisy, w  celu wyjednania ułaskawienia j 
dla uwięzionych.

Paryż, 22 listopada. A m b a s a ­
d o r  c h i ń s k i  był wczoraj na dyplo­
matycznej recepcyi u ministra spraw 
zagranicznych, z którym odbył dłuż­
sza konferencyę.

Temps donosi, że ambasador chiń­
ski domaga się ogłoszenia propozycyj, 
sformułowanych przez Chiny w  oso­
bnej nocie. Temps pisze, że propozy- 
cye te nie są możliwe do przyjęcia, 
ogłoszenie ich przeto nie m ogłoby 
zmienić polityki rządu francuskiego. 
Ambasador nie otrzymał potwierdze­
nia w iadom ości, podanej przez Stan­
dard, o uruchomieniu 120.000 Chiń­
czyków.

Konstantynopol, 22 listopada 
O k ó l n i k  W.  P o r t y  do gubernato­
rów prow incyj oświadcza, w obec za­
miaru konsulów francuzkich wzięcia 
w obronę mieszkających w Turcyi 
Tunetańczyków, że skoro W. Porta 
nie przyjęła traktatu bardowskiego, 
wiląjet tunetański tworzy część nieroz- 

! dzielną dzierżaw tureckich, czego na-

ta"

P eszt, 22 listopada. W śród roz
praw nad projektem istaw y  o z a w i e- i' turec* lcb ’ ™S<> Da‘
r a n i u  z w i ą z k ó w  m a ł ż e ń s k i c h  I należv ° ’ i Z® T“ neta^ zy lrówi i. _  .i ■ . ■ należy uważać ia,kfi nnrliljł.ri-poh fm-n_

D z i e n n i k i ' p a r y s k i e  w przeważ­
nej liczbie wyrażają zadowolenie z objęcia 
teki ministra spraw zagranicznych przez 
Ferrego. Ustąpienie Challemel-Lacoura, jako 
od dawna przewidziane, nie wzbudziło pra­
wie żadnego wrażenia i mija bez uwag w 
prasie.

Komisya dla kredytów na wyprawę do 
Tonkinu otrzymała we wtorek z rąk Ferrye- 
go wszystkie akta dyplomatyczne z okresu 
dwuletniego. Komisya żąda jeszcze przedło­
żenia wszystkich aktów od chwili wyprawy 
F. Garnier’a. Depesze byłego posła Boureego 
zrobiły niezwykłe wrażenie. Twierdzą, że 
Bouree od bardzo dawna posyłał relacye 
szczegółowe o Chinach a raz nawet prze­
słał szczegółową kartę o wojskowem poło­
żeniu Chin. Komisya wyraziła życzenie prze­
słuchania osobiście Boureego i Boneta. Kóln, 
Ztg. w najświeższej depeszy zapewnia z kół 
poselskich w Paryżu, że komisya ma zamiar 
wnieść nie tylko znaczne podwyższenie kre­
dytu, ale żądać zarazem wysłania świeżych 
posiłków zbrojnych do Tonkinu w sile 6000 
ludzi. Ferry zapewnił na radzie ministeryal- 
nej, że pomiędzy nirn a większością komi- 
syi panuje bezwarunkowe porozumienie 
Prócz tego miał Ferry zapewniać, iż ma u- 
zasadnioną nadzieję dojść z Tsengiem do po 
kojowej umowy o posiadanie Anamu.

v    «  „ X V
p o m i ę d z y  ż y d a m i  i c h r z e ś c i a -  
n a m i ,  minister sprawiedliwości zbi­
ja ł w yw ody przeciwników, którzy w  
projekcie widzą częścią za mało, a 
częścią za wiele. Rząd okazuje tylko 
konieczną przezorność, spiesząc z u- 
czynieniem zadość najnieodzowniej- 
szyin potrzebom i proponując najko­
rzystniejsze wśród danych okoliczno­
ści rozwiązanie kwestyi. Rząd nie wi­
dzi jeszcze potrzeby ogólnego zapro­
wadzenia ślubów cywilnych.

Bern, 22  listopada. Zapropono­
wana radzie związkowej k o n f e r e n -  
c y a  d y e c e z a l n a  w  sprawie *La- 
chata nie odbędzie się na razie 
w  Bernie, gdyż rząd wzbrania się 
wziąć udział w  tej konferencyi.

Berlin, 22 listopada. (T e l pr.) 
Post donosi pod znakiem oficyalnym, 
że c e s a r z e w i c z  n i e  u da  s i ę  d o  
P o r t u g a l i i ,  lecz pow róci tą samą 
drogą, którą jechał do Madrytu. Cho­
ciaż podróż do Hiszpanii była już za­
decydowaną w  Homburgu, to przecież 
po wypadkach paryskich uznano za 
rzecz właściwą przez szybką rewizytę 
dać wyraźnie królowi Alfonsowi do 
poznania, że Niemcom bardzo zależy 
na wzmocnieniu dobrych stosunków z 
Hiszpanią. S t o s u n k i  N i e m i e c  do 
P o r  t u ga lii^ są , jak przedtem, jak naj

  - — ? -  V * li \7 W
1 należy uważać jako poddanych ture- 
* ckich i nie dopuszczać rozciągnięcia 
nad nimi obcej opieki i obcego pośre­
dnictwa.

Peszt, 22 listopa !a. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza pensionowanie szeia 
sekcyi Z i v k o v i c z a .

Kair, 22 listopada. Najnowsze 
doniesienia potwierdzają wiadom ość o 
zupełnym p o g r o m i e  w S u d a n i e  
a r m i i  H i e k p a s z y .  Szczegółów  nie- 
nadesłano.

Paryż, 22 listopada. Gabinet ( 
francuski został zawiadomiony przez j 
r z ą d  c h i ń s k i ,  że tenże uważać bę-1 
dzie atak wojsk francuskich na B aknin ; — 
jakr casus belli. Rząd chiński zawiado­
mił wszystkie m ocarstwa o doręcze­
niu tego ultimatum.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 listopada 1883, gciz. 1, 

min. 45. Losy kredytowe 64-— , Węg. akoye 
kredyt. 282'— , Akcye anglo-sustr. 107*75, Akcya 
banku Union 108*60, Akoye kolei Karola Lud- 
Awika 285' — , Akcye kolei północnej 250'50,
Akeye kolei południowej 143 60, Akcye kolei 
ALfold 166 50, Akcye kolei Elżbiety 311'80,
Akcye kolei Lwowsko - Czerni o w ieekiej 167*50,
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 145.— , , 2
Wiedeńskie lcay 124 80, Akcye kolei Rudolfa j łudnie
—•—  Akeye kolei Albrechta —. — . Węgierskie

Teatr lir. Skarbka.
Dzisiaj we czwartek 22 b. m. „Travia- 
op. w 4 a. Verdiego Gościnny występ 

pni Bronisławy Dowiakowskiej, primadonny 
opery warszawskiej.

Jutro w piątek 23 b. na. po raz czwar­
ty : „Małek", tragedya w 5 a. Karola Brzo­
zowskiego.

Zapowiedziana repertoarem „Assunta 
Leoni“ , dla tern lepszego przygotowania i 
wykończenia nowych aekoracyj, odłożoną jest 
do następnego tygodnia, we środę 28 b. m.

W sobotę 24 b. m. Pierwszy koncert 
słynnego skrzypka francuskiego Maurycego 
Dengremont i pianisty Jerzego Leitterta, ze 
współudziałem artystów opery i dramatu. 

Pr*yjecH«ll &® Lwowr 
dnia 22 listopada 1883.

Motel Georgea 
Pp. 0. hr. Borkowska z Ponikwy. K. 

Tymiński z Wołynia. A. Cielecki z Hadyńko- 
wic A. Leszczyński z Zabłocia

H o te l E u ropejsk i 
Pp W. Kotkowski z Dobkowic. G. Roz- 

borski z Jasła. G Rieger z Wiednia.
H otel Angielski.

Pp. J. Starkel z Drohowyża. Dr L. Bey- 
ne ze Złoczowa. F. Skwarczek z Piwniczny. 

H otel W arszaw ski
Pp. J. Nowak z Radomyśla. K. Dobosz 

z Jarosławia.
H o te l L anga

Pp. J. Nikorowicz z Hostowa. N. Mar- 
kusfeld z Krakowa. H. Schwarz z Wiednia. 

H otel K rak ow sk i
Pp. F. Wajda z Polski. J. Treutler z 

Polski. A. Deremowski z Brzozowa.
S p oitrzeienla  m eteorologiczne,

{Z obaerw&toryuni e, s. Uniwersytetu we Lwowie).
* dni' 22 listopada 1883 o godzinie 7 rano. 

Barometr 743.72mm. przy temp. (PO. Psychro­
metr sveh\ — 0.8 'C. Psychrometr wilgotny— 1.3'O. 
Prężność pary 3.9<iu». Wilgoć 90»/„ Zachmurzcie 
0 Wiatr SJ£1. Ozon 8.

Temperatura powietrza — 0.6°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morzs 770.42 ot. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 6.3’C. 

Najniższa temp. w nocy 1.1®C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum o. k. Szkoły politechnicznej v,e 

Lwowie.)
f  -  49°50’ A — 41°4F w. -  340" ,5 

Dla 23 listopada 
E. =  — 13“  31,“n 0< -  16h 8“  ll ,s 95 

Zachód słońca 22go listopada 4h. 6m., 8. wschód 
19h. 26m., 9.

W  listopadzie nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 7d 13h 40,m 5 ; pełnia 14d 6h 13,m 4, 
ostatnia kwadra 21d 3h 19,m 7 ; nów 2i)d 8h 
30,m 8.

Księżyc będzie w punkcie odziemuym (Apoge­
um) 26d 13k, 5 ; w punkcie przyziemnym (Pen- 
geum) 134 20t 6.

Równanie czasu będzie przez cały listopad 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po-

Według wiadomości z L o n d y n u ,  po ­
r a ż k a  wojsk e g i p s k i c h  i zamordowanie 
k o n s u l a  a n g i e l s k i e g o  w Suakim, po­
twierdza się. Porażkę tę konstatują jako 
ciężką klęskę dla Anglii nietylko dlatego, 
że komendantem wojsk egipskich jest an­
gielski generał Hiks, ale także i głównie 
dlatego, że Anglia miała zamiar przy po­
mocy wojsk egipskich opanować portowe 
miasto Suakim i otworzyć sobie swobodną 
komunikacyę z wnętrzem Afryki. Istnieje 
domysł, iż rząd angielski zorganizuje obe­
cnie wyprawę i wojnę na własne ryzyko.

Z Madrytu donoszą, że stronnictwo 
konserwatywne zamierza urządzić swoim ko-

^ r .^ n . j ę u  vr piCIWBiJOU
dniach grudnia z Anglii, z j e d z i e  s i ę  
w  M a d r y c i e  z c e s a r z e w i c z e m  
n i e m i e c k i m .

Berlin, 22 listopada. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  s e j m u  p r u s k i e g o  
wybrała ponownie przez aklamacyę 
dotychczasowych prezydentów K óllera,
Heeremana i Bendę. W  poniedziałek 
odbędzie się p i e r w s z e  c z y t a n i e  
b u d ż e t u .

Ambasador anstryacko-węgierski 
hr. S z e c h e n y  powrócił i ob ją ł kie­
row nictw o spraw ambasady.

Belgrad, 22 listopada. (Tel. pr.)
Od trzech dni nie zaszło a n i j e d n o  
s t a r c i e  z p o w s t a ń c a m i .  Ostatnią 
akcyą wojskową było obsadzenie Kru-
seyacu.

W zięci do niewoli powstańcy ze­
znali, że liczono na to, iż żołnierze 
nie będą strzelać do chłopów  i że za­
chowanie się wojska przyczyni się do 
rozszerzenia powstania.

Dotychczas stracono sześć osób.
Zanosi się na dalsze egzekucye. j f;zerwiec) j '79 50" m .',“  żytT

Członkow komitetu radykalnego , gę.po 0iej rzepakowy 66 — m. 
przewieziono do Aleksinacu, gdzie z o - 1 -  
staną osądzeni. t io* fm

Profesorowie uniwersytetu N ik o -! ?PirltrtS _~ 
łajewicz i Bosko w ic prosili o posłu- j ^ d°za~ J .
chanie u króla. j ___    — —    — — -

Pomiędzy ludnością zbierają pod- Odpowiedzialny [redaktor Adam Krechowiecki

i
Wiedeń, 21 listopada 1883, godzina 5, 1 

min. 32. Akcye kredytowe 288 30, Anglo-Austr.1 
-  -.— . Akcye banku Union — -—, Kolej Karola ) 
Lud. 284 75, Południowa — *—, Renta papierowa j 
78'95, Galicyjskie listy zastawne 101 60, G&li- , 
cyjskie obligacje indemnizacyjne — ’— , Galieyj- \ 
ski bank rustykalny 10D14, Losy z roku 1860 j 
— •—, Napoleor.dor 9 57— Rubel pap- —, i 
Usposobienie — . j

Wiedeń, 22 listopada 1883, godzina 10 
min. 30. Akoye kredytowe 2S3‘— , Anglo-Austr. 
Ic9 25. Unionbank 108‘50 Kolej Karola Ludw. . 
— •—, Południowa 142'80, Renta papierowa; 
—’—, Galicyjskie listy zastawne — .—, Gali- j 
cyjskie obligacye indemnizaeyne —‘—, Gaiiyyj- i 
sfer bank rustykalny — *— , Losy z roku 1850 j 
— •—, N&poleondor 9 57— . Rubel papierowy 
1*17y*. Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 21 listopada. 
Wi edeń:  Pszenica za 100 kilogram. 10*25 do 
i0'60 zł., żyto —.— do — •— zł., jęczmień 
— •— do —•— zł., kukumdza —' — do — •— 
zł., owies — ■— do — *— zł., okowita per 
10.000 liter procent 3 3 — do33'25 zł. Buda-  
f  e s z t : Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.21 
do 10.23 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — 
do — — zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (maj —

— m ., spiritus 
— -  z c z e c i n: 

Pszenica —•— , rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 53 30 fr., olej rzepakowy 76 75 fr., 

fr. W i o c ł a w :  Pszenica —■— 
owies —' — , spiritus —*—, kuku- 

Ko l o n i a :  Pszenica — '—

SI listopada 1S&3, au lńS
Stan barometru w milimetr. 734,r„ 736, 739
Stan termometru sackego

w st. Cels. + 5 ,„ + 0 - , — 1.*
Stan. termometru wilgotneyo 

^ st. Cels. + 2 .» ~ 0 , T I-o
.Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 4., 4,1 3.s
Wilgotność powietrza wzele- 
dna w °/„. " 8 ę 66 87 92

Stan nieba. 3 0 1
Kierunek wiatru. nw. 8 W. ssw.
Moc wiatru. 3 2 2

Najwyższa temperatura w ciągu dnia, o d c z u l

Najmższ^temperatura *  oiągu dnia, odczytana

(N.B. 22/11 1883 od 12h w połud., do 12h w połud. 23/11).

Przy wietrze przeważnie zaehoduim, temperatu- 
ra dnia poniżej średniej listopada; pogodnie._______

P o c ią g i  k o le jo w e .
Od 1 ezerwea 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  ze  L w o w a .

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min, 35 rano p iciąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.



6

Oepjiik Iwowłkie] Izby handlów#) I przannysłowaj.
Lwów dnia 21 lislupada 1883.

1. ik o y e  *a sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. a
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

282 -
166 50 
287 50 
250 -

3 .  L la t .  z a s t .
Tow. kredyt, galie.

za 100 zł.

te5 pr- w. a.
4 pr. w. a.

” „ ” 5 pr. okresowe %■
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/, 1. ® 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -=

» 8 Pr- w- a- g
> ,  5pr. w. a. wy-

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. k^.wł. 6pr. w. a. s 

.  » » 5pr -w .  a .®
3 .  L U t y  d ł n ż r .e  za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai"

i Buków. 6. pr. los. w 15 lat- 

4 .  O b l l g l  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. w. a.

3 '  Ł o « y  miasta Krakowa .
„ .Biamsławowa

8 . M onety,
Dnkat holenderski . . . 
Dukat cesarski
N a p o le o n d o r .....................
P ó f im p e r y a ł .....................
Kubel rossyjski srebrny 

,  „ papier* wy
100 marek niemieckich .
Srebro.....................
Kuponv w erekrse

płacą żądają
walutą aastr.

złr. ct. złr. et.

285 -■ 
160 50 
292 — 
255 —

98 50 99 50
89 50 90 60
98 50 99 50
86 50 87 50

101 55 102 55
97 50 98 50

100 50 101 50
100 — 101 50
90 - 93 -

98 60 99 60

95 — 98 —
101 50 102 50

18 50 20 50
32 — 24 —

5 66 5 76
5 67 5 77
9 52 9 62
9 85 9 95
1 54 1 64

1 16— 1 18—
58 85 59 60

78.75
78.75

78.90
78.90

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 listopada 1883.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .  , . •
luty-sierpień................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ..........................
kwiecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr.
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr.
_ „ 1860 po 100 zł. 5 pr,

,  1864 po 100 zł. . .
B 3  1864 po -50 zł.

Renty Com. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw.

złr. 5 pro. . . . . . . .
Austr. Asyg, skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1831 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr

po 120

79.30 
79.55 

119.50 
132.53 
138 40 
171.— 
170.75 

37.—

79.50 
79.75 

120 .—  
133.— 
138.80 
171.50 
171.25 
39,—

147.75 148.50

93.30
98.05

93.45
98.20

3 .  © b l i g a e y e  indems. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  
Bukowiny i . , 
Galieyi . . . .  
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu 
Węgier , . .

106.50 - . —
97.50 98.50 
99.— 99.40

104.75 — .— 
99.— 99.50 

100 — 100.50

3. A k  o y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.25 106.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 278.20 278 50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 rf. 843.— 847.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . , —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —
Bank dla krajów koronnych a S00 /,i.

wpł. 50 pr...................... — .— — .—
Banku austro-węgiersk, a 600 złr. 838.— 840.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — . — —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 546.— 548.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 223.50 224 — 
Kol. Preszew-Tarn, (w. c.) a 300 zł. — — — .— 

IftOO -wJh*. -w*- V $530. 2540

płacą żądaia
Kol Kar. Ludw. po 200 zŁ za. k. 282.75 283 25 
Lwow-Czern. kolej po200 zł. wa. w sr. 167 — 167.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m.k. 312 20 312.50 
Połud. kol. państw, po200 złr, w. a. 139.20 139.50 
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158.75 159.25

4 .  Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złoeie w 50 1...................................... — .- -
3  ,  » a premiowe po 3°/„ 97.50

Gal. zak.kr. ziem. Krak.los w 18 1.6 pr. 101.50
a « * » w 20 1. 7pr. 103.—
„ a » » w 36 L P/t pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
9 » » po 5 proet. .
, . n 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włośó. po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po B1/, proc

,  Zakł. kr. ziema. po r

95.75

102.50
104.—

89.50
98.75

90.50

98.75
101.40
101.25
100,50

102.—  
101 75 
100.75

;l/e pros. 101 -  102.50

S. O b l i g a c j e i prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

97.50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.—
Tow, kol. żel. Preszów-Tarsów (w. ez.)

a 300 rf. 5 proc. w m  jrm  . 94 — 94.40
Kol. pół. po 100 zł. m. k. , . . 104.75 105.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100.50 101.50
Boi. gal. Kar. Lud, smisya z r. 1831 

po 4l/s pr. . . . . . . . .  98.30
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. III. emig. a 300 

*łr. 5 proc. w srebrze j i .  186-5 95.—
a r. 1867 
z r. 1868 
s r. 187S 

r. gal. kol. a 200 zł, £ pr. w. ł.

98.70

99.50
95.50 
94 40
94 75

95.50 
99.90 
9 6 . -  
94.80 
95 —

6. L o s y ,
lust. kr. dla hau. Ipr, po 100 zł, w, a. 
Glarego po 40 zł. m. k. . . - .j -r- ił-yi**! t»«i Puwn.iw +.f lAĄi.ł' ^  V

172 25 172,75 
36 75 37.25 

109 50 1 1 0 .-

Kegleyieha po 10 tŁ  aa. k. . . . 
Losy mia3ta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Parnego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks. RuAoI/a

po 10 zł. w. a...........................
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k.

_ „ po 50. z*, w. »•
Wąldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windischgriitza po 20 zł. m. k. .

7 ,

fcyisią
17.50 18.50
1 9 .- 20 —
23. 24. -
38 .-- 40.—
35 — 35.10
11.90 12.20
6.30 6.50

19.— 19 50
51.— 52 -
48.00 48 80
23.50 24. —

126. - 1-7. -
64.50 65 —
28.75 27.25
39.25 3y 75

Augsburg na 100 zł. w. p. u. 
Berlin za 100 mark w. p, a. 
Frankfurt za 100 mark w. p c. 
Hamburg za 100 mark w. p. a. 
Londyn ,za 10 st. szt. .
Psrylza 100 fr. . . .

K u rs  slota.-, 
Dukat cesarski men:

„ pełnej w a g i .....................
Korona . . . . . .
2 0 -fra n k ó w k a ..........................
Rossyjski in-peryał
Talar związkowy . . . .
Srebro . . . . .  :

. 120 50 121.70
47.77 50 47 82 50

5.72 50 74 50
5.74 — •..76. —

9 58.— ' ? 9 i -
9.87.— " 89.—

_ t__ —— - _
I  Iwsmktoj Izby taandlzw*] I przauysl

Telegrafowany kurs wiadeński 
z dnia 21 listopada 1888.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ ,  w jrebrr.e . .

Renta w złocie . , i . .
5°/0 austr. renta marcowa .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

„ r kredytowego,
Londyn ..........................................  s
S r e b r o .....................  . . . .
N&poleondor . . . .
Dukat cesarski aac

ms;-.

zi.
73|95 
79:40 
98 15 
0-3140 

S 33 j- 
284 10
120 35

57
72
05
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Wyroki prasowe.
(7324)

3)aS f. !. ^ re iS g eriĄ t ais ^JrefegeriĄt in  
Suttenberg ^at auf Slrttrag ber !. f. ©taatś8= 
antoattf^aft mit bem ©rfentttniffe nom 30. 
■Dctober 1883, ^  8312, bie SBeiterberbreitung 
ber »Caslavske Listy" 9lr. 43 bom
27. Dctober 1883 ioegett beS ArtifelS „II 
Epistoła k nadavacum“ itaĄ bert §§. 122 a 
uitb 308 <St. ®. berboten.

(7629)
SRamett ©einer śWiajeftat beS Slaifer^! 

3)aS f. !. Sanbeśgeric^t at§ 5Pre§geric t̂ in 
SBien ^at auf Slntrag ber !. t ©taatSanloalt* 
fĄaft erlannt, ba^ I. ber Snljalt ber in 9lr. , 
67 ber periobifĄen ®cu(f|Ąrift „Delnicke, 
Listy" bom 7. Ślobember 1883 ent^olteuen 
Slrtifet, unb gtoar: a. beź erften &rtifel§ mit 
ber SluffĄrift „Uvahy narodobospodarske t 
zreadle socjalni demokracie" (9iationaI5fono* 
mifĄe S3etraĄtungen bom @e[ic£)tźpunfte ber 
©ocialbemotrotie au§), b. beź jmeiten SlrtilelS 
mit ber SSluffĄrift „Kocujici robotarny" (®ie 
toanbernben Slrbeiś^aufer) im lefcten Slbfa^e 
bon „Delnik, ktery nebuie" bi4 “ tuiactvi | 
nezabramlo", c. be? fiebenten SIrtifel? mit ber 
2tuffdjrift „Dopisy" (Sorrefponbenjen) in bem 
Slbfa&e 1 uberfĄrieben „Z Dacbcova" (2lu? 
3)uf), in bem Źl6fa|e 3 iiberfe^rieben „Z Ba* 
koda do Norobenatska" (Au? Safob naĄ 
9teubenatef), in bem Slbfafce 4. iiberf^rieben 
„Z Dyora kraloveho“ (3lu? ^5nigint)of), in 
bem Slbfa^e 7. uberfe^rieben „Z Okoli Bileho- 
ry“ (2lu?|ber ©egeno bom 2Bei?en 93erg) ba? 
iBergel)en RaĄ §. 302 ©t. ® , unb II. be?
Strtifet? mit ber 2lnfjcfjrift ,Zreadlo pomeru 
v Oeahaeb" (©pigelbitb ber 3 ufionbe in 83oI)* 
men) in ber ©telle bon „Ve svem Zoufalem" 
bi? „a potamci husitu —  ? ? ? “ ba? 33ergel)en 
nać) ben §. 300 ©t. ®. begriinbe, unb e? 
Wirb nac  ̂ §. 493 ©t. D. ba? SŚerbot ber 
SBeitetberbreitung biefer SrudfĄrift au?ge* 
fprodjen.

SBien, am 12. 9tooember 1883.

ruskiej narodowości, oddającej się naukom 
na wydziale prawniczym lub filozoficznym, 
rozpisuje się konkurs do 31 grudnia roku 
1883.

Ubiegający się o te stypendya mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu termi­
nu konkursowego do c. k. Namiestnictwa za 
pośrednictwem przełożonych gron profesorów 
i dołączyć do podań tych metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa, tudzież świadectwo dojrzą-; 
łości, nakoniec dowód frekwentacyi i apli- j 
kacyi co do nauk, które obecnie na uniwer- , 
sytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 24 daździerirka 1883.

©djdjąung berfauft.
jfia^erę Sebtngungen, @djajjung?operat 

unb i£abularau?jug t)iergericf)t? ein§ufet)en.
35ent ©u^glaubiger Dawid Feiwel Rcsa- 

nes, unbefannten Slufentijalte? unb ben nad) 
24. 3uli 1884, im ®runbbnd)e getangenben 
ift Abroofat ®r. Brauu mit ©nbftitution be? 
AbrooEaten 5Dr. Starzewski jum Snrator ab 
actum ernannt.

$ .  f. S3e^irf?geriĄt.
Brody, ben 14. ©eptember 1883.

Konkursa.
K O N K U R S .

L. 21121 (7660 1— 3)
na posady: a) c. k. zarządcy poczty w 

Podwołoczyskach, b.) c. k. kontrolora poczto­
wego obie z poborami IXtej klasy rangi za 
kaucyą rocznej płacy etatowej, c) c. k. poczt- 
mistrza w Radomyślu obok Dembicy, za kon­
traktem służbowym i kaucyą 500 zł. z pobo­
rami płacy 500 zł, ryczałtu kancelaryjnego 
120 zł. i dodatku na manipulacyę 100 zł.

Podania co do posad ad a. i b. należy 
do trzech tygodni, co do posady ad c. do 
czterech tygodni wnieść w c. k. Dyrekcyi 
poczt, we Lwowie.

Lwów, dnia 20 listopada 1883.

(7597 3— 3)L. 66899. v. ww. uj
W celu nadania opróżnionych z po­

czątkiem roku szkolnego 1883J4 trzech sty- 
pendyów z funduszu naukowego po 105 złr. 
w. a. rocznie przeznaczonych dla młodzieży

4- 66899.
Biv ivfe/\H na^aiiA onopowHEHkijfh cti 

n®HdTKO/ivk ujK®db,HO,'o pon8 1883/4 cth- 
nCNAIH 3Tl ż|iONA8 NdSKOBOrO IIO 105 3ap-
d. K. pOTHO, npH3 HaMfHkl\-'K & A A  M O d O A f  
JKH pSCKOH, OTĄdlOMOH C A  Hd8 KdAA'k Hd Kkl- 
A ^ d - k  npdBHHTÓ/WTi dKO ^HdOBOżJiHHHÓ/WTi, 
P0 3 HHC8 6  C A  KOHKSpCTi A ®  31 T p S A H A  1883 
POKS.

OifndtrdiOTńcA o t A cTHniHAlu nłd-
lOTTi KHfCTH CKOH riOAdHA ETi lipOTArS 
KOHKSpCOKOrO pCMHHRA A 0 ń- K- H d/wfecT- 
HHl^TKd Mtpf3Ti REp^OKHli KpŚlKKO npO^łfCO- 
pORTi H fipHdOJKHTh A® ChVTi nOA<'HIi ddt- 
TpHKS \;pfl|JfHA, CK^ACRTKO 01(EOJKECTKd d 
TdKJKf CB^AOlfTBO A®3p’kdOCTH, HdKOHERk 
A0Kd3Ti żjłptKBtHTdRiH H dtlAHEdRIH RIO Ą9 
TkljfTi HdSKTi, KOTpń TtntpTi Hd 0yHHEfp3H- 
TETHk ÓTKbBdlOTTi.

3Ti ń K- IldM^kcTHHRTBd 
AkR O R Ti, a h a  2 4  / K o b t h a  1883.

L. 4247. (7139 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie w 

sprawie egzekucyi uprz. akcyjnego banku 
hipotecznego we Lwowie prowadzonej na 
podstawie prawomocnego nakazu zapłaty z 
12 kwietnia 1879 1. 17064 przeciw Izakowi 
Zellermayerowi w celu zaspokojenia sumy 
113 zł. 40 ct., 113 zł. 40 ct. i 1405 zł. 
7 ct. z pn. przedsięweźmie w dniu 10 gru­
dnia 1883 o godzinie 9 przed południem 
publiczną sprzedaż realności w Husiatynie 
pod 1. 24 położonej, pod warunkami w tus. 
prawomocnej uchwale z dnia 29 września 
1881 do 1 2337 ułożonemi.

Cena wywołania 4000 zł. a. w. Zakład 
czyni 200 zł. a, w.

Husiatyn, dnia 20 września 1883.

L. 9064 (7645 3— 3)
Pięć posad radców c. k. sądu krajowe­

go z poborami YII klasy rangi, a to po 
jednej przy sądzie krajowym we Lwowie 
i sądach obwodowych w Samborze, Przemy­
ślu," Stanisławowie i przy sądzie krajowym 
w Czerniowcach, jest do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady, ewentual­
nie podobne posady przy innym sądzie ko­
legialnym Galieyi wschodniej opróżnić się 
mające, wniosą swoje należycie udokumento­
wane podania w drodze przepisanej najdalej 
do 15 grudnia 1883, do Prezydyum dotyczą­
cego Trybunału, przy którym posadę otrzy­
mać pragną.

Lwów, 17 listopada 1883.

31. 12641. (7456 1— 3)
©jetutibe Sicitation ber 9tealitat 

91r. tabul. 1069 eon?. 1454 in Brody, 
®igentf|um ber Hene Rosenfeld unb @rben 
nad) Chune Rosenfeld, ju ®unften ber 
prio. ofterr. £tjpotl)e!enbanf in Wien pto. 
2064 fi. j. n. ®. finbet Ijiergeridjt?, Sureau 
2 ftatt, am 20 ®e$ember 1883, 17. Sanner 
unb 15 gekuar 1884, 11 Ul)r 33ormittag?.

®d)aj3ung?mertl) unb 8lu?rufung!prei? 
8158 fl. o. SB.

Śabium 815 ff.
Slm britten Siermine tturb audij unter ber

L. 3999. (7144 1— 3)
W dniu 5 grudnia 1883 n godzinie 10 

rano, odbędzie się w tut. budynku sądowym 
licytacyjna sprzedaż połowy realności pod 
I. w. k. w Brzeźanach położonej, Pawła Czu- 
dlika własnej, a to jako już na trzecim ter­
minie licytacyjnym nawet poniżej ceny sza 
cunkowej.

Cena szacunkowa i wywoławcza 117 
zł. w. a. Wadyum 11 zł. 70 ct. w. a.

Kuratorem wierzycieli c. k. notaryusz 
Niemczewski.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 3 września 1883.

L. 6830. (7316 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie prze­

prowadzi na dniu 4 grudnia 1883 o godzi­
nie 10 rano przymusową sprzedaż realności 
dłużnika Marcina Cabana pod 1. k. 17 w 
Bajdach położoną, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącą na rzecz towarzystwa Zaliczko­
wego w Krośnie pto 110 zł. z pn. pod wa­
runkami tusąd. uchwałą z dnia 26 grudnia 
J 882 1. 7983 przyjętemi i edyktem w „Ga­
zecie Lwowskiej" Nr. 67, 68 i 69 ogłoszone- 
mi z tą odmianą, iż rzeczona realność na 
tym terminie za jakąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, i że 
wadyum wynosić ma tylko kwotę 32 zł. 25 
ct. Kuratorem niewiadomych wierzycieli c.k, 
notaryusz Jaciewicz z Krosna.

Krosno, dnia 20 września 1883.

L. 10919. (7161 1— 3)
O. k. sąd powiatowy Stryjski przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności Stryjskiej w kwocie 300 
zł z pn. egzekucyjną sprzedaż realności pod
1. k 206 m. w Stryju położonej, wedle dom.

III pag 343 n. 8 baer. Chaima Hersza Nus- 
senblatta, Mojżesza Dawida Bałabana i Lei- 
by Nussenblatta własnej w jednym terminie 
dnia 6 grudnia 1883 o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu sądowem w drodze publiczne­
go przetargu za jakąkolwiek bądź cenę 800 
zł. a. w. przewyższającą.

Cena wywołania 1892 zł., zakład 100 
zł. a. w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 21 września 1883.

L. 7604. (7126 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

oznajmia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Józefa Skwarka w kwocie 110 zł. z przyn., 
odbędzie się w dniach iO grudnia 1883 i 8 
stycznia 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano, w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę gospodarstwa 
gruntowego w Gazdów ad No wy targ poło­
żonego do Nr. k. 486 przypisanego, ciała 
tabularnego niestanowiącego, Józefa i Wi- 
ktoryi małżonków Pęksów własnego.

Cena wywołania wynosi 248 zł. 
Nowytarg, dnia 19 września 1883.

L. 6009. (7127 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Majera Desera w kwocie 20 
zł., odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
14 stycznia 1884 o godzinie 10 rano publi­
czna licytacyjna sprzedaż realności pod licz. 
113 w Gliniku położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej, dłużnika Marcina Bokoły 
własnej, także poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 170 zł., wadyum 17 
zł. w. a.

Re»ztę warunków i protokoły zajęcia 
i oszacowania można przejrzeć w registra- 
i,urze sądowej

Ropczyce, dnia 11 października 1883.

L. 10608. (6831 3— 3)
W dniach 17 grudma 1883, 22 stycz­

nia 1884, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. kons. 23 w 
Głęboce powiecie Samborskim położonej w. 
hip. 60 objętej w sprawie c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
spadkobiercom Jędrzeja Pityły pto 89 zł. 92 
ct. w. a. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
450 z ł , wadyum 45 zł.

Na powyższych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie została przeto ce­
lem ułożenia ułatwiających warunków licyta­
cyjnych wyznacza się termin na dzień 19go 
lutego 1884 o 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono adw. dr. Stenermanna 
z substytucyą adw. dr. Witza.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 8 września 1883.



Licytacye.
L. 6845. (6924 1— 8)

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w dniach 12 grudnia 1888, 10 stycznia 
i 18 lutego 1884, zawsze o godz. 10 przed 
południem sprzedaną zostanie w sądzie tu­
tejszym jedna parcela pola do realności pod
1. 52 w Płowem należąca, Onufrego Kaca- 
pera własna, na rzecz szpichlerza gminnego 
w Płowem.

Cena wywoławcza 80 złr. aw.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów, 22 września 1883.

L. 6638. (7028 1— 3)
W dniach 10 grudnia 1883, 11 stycz­

nia i 8go lutego 1884 o 10 godzinie przed 
południem, odbędzie się w sądzie licytacya 
realności Maryanny Suchowirskiej własnej, 
pod lk. 47 w Busku na Lipibokach i trzech 
kawałków gruntowych w Busku na Lipibo­
kach pod 1. k. 9 w powiacie Kamionka str̂  
położonych, Karoliny Tobijaszowej własnych, 
nieintabulowanej, celem zaspokojenia sumy 
125 zł. w. a. z pn., na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Busku.

Ogólna cena wywołania 513 złr. w a. 
Wadyum 10 prc.
Protokół opisania i oszacowania dłu- 

żniczych realności i reszta warunków w re­
gistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Busk, 16 października 1883.

L. 5743. 7 “  (7088 1 - 3 )
C. k. sąd ogłasza, iż celem zaspokoje­

nia pretensyi Tekli Perl w kwocie 70 złr. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
10 grudnia 1883, 10 stycznia i 11 lutego 
1884 publiczna sprzedaż 1jŁ części realności 
pod 1 k. 53 w Przeworsku położonej, Tekli
Lorencowej własnej.

Cena wywołania jest suma 150 zł., wa­
dyum zaś 15 zł.

O czem się strony i wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś niewiadomych 
Daniela i Teklę Ringenbergów do rąk ku­
ratora adw. Gotlieba, tudzież niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora adw. Gaberlego
zawiadamia.

Resztę warunków przejrzeć można w
sądzie.

Przeworsk, 29 września 1883.

L. 36 824. (7104 1— 3)
C. k. sąd kraj. we Lwowie uwiadamia, 

że celem zaspokojenia następujących sum:
a) sumy 138 złr. z 6 prc. odsetkami od dnia 

1 października 1881 i kwoty 1 złr. 38 ct. 
jako 1 prc. prowizyi;

b)sumy 138 złr. z 6 prc. odsetkami od dnia 
31 marca 1882 i kwoty 1 zł. 36 ct. jako 
1 prc. prowizyi;

c) sumy 138 zł. z 6 prc. odsetkami od dnia 
1 października 1882 i kwoty 1 zł. 38 ct. 
jako 1 prc. prowizyi;

d) kosztów sądowych 28 zł. 76 ct. już przy­
znanych, tudzież dalszych kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 30 zł. 87 ct. przy­
znanych, dozwoloną została na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecz­
nego we Lwmwie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności we Lwowie pod 1. k. 
166 nową|159 starą m. położonej, wedle 
Dom. 85 pag. 144 n. 21 haer. dłużniczki 
Maryi Pukas Lichotyckiej zam. Niem- 
czewskiej własnej, powyższym sumom za 
hipotekę służącej i że realność powyższa 
na terminach a to dnia 20 grudnia 1888, 
dnia 31 stycznia i dnia 7go lutego 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali rozpraw sądu tutejszego 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie, dalej że cenę wywołania 
stanowi wartość realności przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta w sumie 19.308 zł. aw., 
że każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacji złożjć do rąk komisyi 
licytacyjnej zakład 10)100 ceny wywoła­
nia, t. j. okrągłą sumę 1931 zł. aw. bądź 
w gotówce, bądź w papierach bezpieczeń­
stwo pupilarne posiadających.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną nie została, natenczas dla ułożenia u- 
^twiająeych warunków wyznacza się termin 
®§dowy na dzień 7 lutego 1884 o godzinie 
I2tej przed południem z tern oznajmieniem, 

niestawający na terminie wierzyciele hi­
poteczni, jako do większości głosów stawa- 
J?cycb przystępujący uważani będą.

Dla wierzycieli niewiadomych, tudzież 
tych wierzycieli, którzy dopiero po dniu 9 
^ rp a ia  1883, jako dniu wydania wyciągu 
a ularnego, prawo hipoteki na sprzedać się 

mającej realności uzyskali, lub którymby u- 
chwa a licytacyjna wcale nie, lub wcześnie 
doręczoną byc nie mogła, ustanawia się ku­
ratora w osobie adw. dra Blizińskiego, z 
substytucyą adwokata dra Pająka i doręcza­
jąc pierwszemu z nich uchwałę licytacyjną,

Gazeta Lwowska Nr. 267 i dnis

uwiadamia się o tern tychże wierzycieli ni­
niejszym edyktem.

Lwów, dnia 6 października 1883.

L. 9923. (7514 1— 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie kosztów egzekucyjnych c kr, 
Prokuratoryi Skarbu imieniem Skarbu pań­
stwa w resztująeej ilości 127 zł. 32 ct. i 28 
zł. 26 ct. z przynależytośeiami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna po­
łowy dóbr Głobikówki do Klemensa Rutow- 
skiego należących.’

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 29 stycznia, 2 kwietnia i 4 czerwca 
1884 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 18.510 zł. 60 ct. w. a., po­
niżej której w terminach powyższych dobra 
sprzedane nie będą.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1851 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, a 
w trzecim terminie nawet takiej ceny, któ- 
raby pokryła wszystkie wierzytelności zahi- 
potekowane, wyznacza się termin na dzień 
4 czerwca 1884 godzinę 4tą po południu, 
na który wierzycieli hipoteczni stawić się 
winni celem ułożenia lżejszych warunków, 
według których następnie sprzedaż licyta­
cyjna w czwartym terminie rozpisaną zo­
stanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku- 
ratorya Skarbu we Lwowie, wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wie­
rzyciele z miejsca pobytu niewiadomi, na­
stępnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 23 
czerwca 1883 do hipoteki połowy dóbr Gło­
bikówki weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub w przyszłości zapaść mogąca z 
jakiegokolwiek powodu nie została doręczo­
ną, do rąk kuratora, który niniejszem w o- 
sobie adw. dra Gałeckiego z substytucyą 
adwokata dra Busia ustanowionym zostaje, 
tudzież przez edykt, ogłoszenie którego ró­
wnocześnie zarządza się.

W Tarnowie, dnia 4 października 1883.

L. 22.791. (7175 1— 3)
Na zaspokojenie pretensyi galicyjskiego 

zakładu kredytowego ziemskiego 180 złr. 
aw. z pn. odbędzie się licytacya majętności 
„Osada dworska 37 w Tymo wy 8 masy spad­
kowej Mateusza Kostrzewy własnej, a to na 
trzech terminach to jest dnia 18go grudnia 
1883, 5 lutego i 15 kwietnia 1884 o 10 ra­
no, w gmachu c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania realności „Osada 
dworska 37 w Tymowy“ w powiecie sądo­
wym Brzeskim położonej, stanowi wartość 
tejże przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie aust. wal. złr. 300.

W pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub powy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także po­
niżej ceny wywołania, jednakże nie niżej 
jak za 250 zł. a. w. sprzedaną będzie.

Sprzedaż ta odbędzie się ryczałtowo 
bez wszelkiej ewikcyi.

Każdy przystępujący do lieytacyi wi­
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć jako 
zadatek ua zabezpieczenie ścisłego wypełnie­
nia wszystkich warunków lieytacyi dziesiątą 
część ceny wywołania, mianowicie okrągłą 
kwotę 30 złr. bądź w gotówce lub w ksią 
żeczkach kas wkładkowych galic. zakładu 
kredytowego ziemskiego lub Tarnowskiej 
filii tegoż zakładu, bądź w listach zastaw­
nych lub 7 prc. listach dłużnych tegoż za­
kładu lub w innych takich papierach war­
tościowych z kuponami i talonami, które 
według obowiązujących ustaw używane być 
mogą do lokacyi funduszów sierót, według 
kursu uwidocznionego w „Gazecie Lwow­
skiej8 z dnia licytacyę poprzedzającego, je ­
dnak nie wyżej imiennej wartości.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny przejrzeć można w tut. sądowej re­
gistraturze.

O czem się strony interesowane zawia­
damia, pozwaną masę ś. p. Mateusza Ko­
strzewy do rąk kuratora ad actum adw. dr. 
Pieniążka z substytucyą adw. dra Kaufman- 
na, wierzycieli zaś niewiadomych, tudzież 
tych którzyby po dniu 3 lipca 1883 do hi­
poteki weszli, lub którymby uchwała licyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła do rąk ku­
ratora adw. dr. Stycznia z substytucyą adw. 
dra Hajdukiewieza.

Kraków, 6 października 1883.
  /

22 listopada 1883.

L. 27.163. (7151 1 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Mendla Sonnenscheifla w kwocie 337 złr. 
z przynależytośeiami odbędzie się w sądzie 
20 grudnia 1883, 23 stycznia i 22 lutego 
1884 o 10 rano licytacya realności 1. 30 w 
Toniach, Reginy 3o Cwałuchowej własnej 

Cena wywołania 519 złr. 84 ct., wa­
dyum 52 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 23 lutego 1884 o go­
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli J hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Faustyn Jaku- 
bowski^z substytucyą adw. dra Horowitza. 

Kraków, 3 sierpnia 1883.

L. 172. (7052 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże odbędzie się dnia 13 gru­
dnia 1883, dnia 16 stycznia i dnia 20 lute­
go 1884 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej w Laskówce pod lk. 43 poło­
żonej, Jana Karnasia własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności c. k. uprzyw. galic. za­
kładu kredytowego włościańskiego t. j. kwot 
288 zł- i 121 zł. 28 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 600 zł. aw., wadyum 
60 zł. aw.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków sprzedaży tej realności mo­
żna przejrzeć w registraturze sądowej.

O tern zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby prawa zastawu na tej realnośei na­
byli, lub którymby rezolucye sądowe sprze­
daży tej dotyczące wcale nie, lub za późno 
zostały doręczone, do rąk kuratora p. Karo­
la Wawrauscha c. k. notaryusza w Du­
biecku.

Dubiecko, dnia 17 lipca 1883.

L. 1690. (7404 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi wysokiego Erarium przeciw nie­
objętej masie Szai Hecht a względnie tegoż 
deklarowanym spadkobiercom w ilości 34 zł. 
91V* ct i 42 zł. 30 ct aw. z pn. realności 
w spadku po Szaju Ilecht pozostałe, a to 
realność pod lk. 463, w Potoku złotym, skła­
dająca się z domu i drugiej chaty, tudzież 
z małego ogródka i z 2l/a morgów pola i 
realność pod lk. 56 w Skomorochach skła­
dająca się z l ' / s morga ogrodu i 2V* mor­
gów pola w tymże sądzie w trzech termi­
nach t. j. na dniu 5go grudnia 1883, 9go 
stycznia i 6 lutego 1884 każdym razem o 
10 godzinie rano przymusowo dr tgą publi­
cznej lieytacyi sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi co do realności 
pod lk. 463 w Potoku złotym 480 zł., a co 
do realności pod 1. k. 56 w Skomorochach 
285 zł. aw., zaś 10 prc. wadyum 48 złr. a 
względnie 28 zł 50 ct. aw.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoły opisania i ocenienia mogą w re­
gistraturze sądowej być przejrzane.

Potok złoty, 21 lipca 1883.

•

L. 41096. (7069 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. Ban­
ku hipotecznego, a mianowicie pięciu półro­
cznych rat po 141 zł. 75 ct. z pn. i reszty 
kapitału pożyczkowego w kwocie 2197 złr. 
76 ct. w. a. z pn., odbędzie się dnia lOgo 
stycznia 1884 i 14 lutego 1884, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do Adolfa Kama wedie 
dom. 148, pag. 242 n. 17 haer. należącej 
realności pod I. 705j /* we Lwowie położo­
nej, na których terminach realność ta tyl­
ko wyżej ceny wywołania 5000 zł. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 500 zł. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 11 września 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądż 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Romanowski kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Bliziński mianowany został. 

Lwów, dnia 6 października 1883.

L. 11748. ~ (7574 1— 3)
Stanisławowski ces. kr. sąd obwodowy 

niniejszem wiadomo czyni, że celem zaspo­
kojenia przez gminę miasta Stanisławowa 
przeciw spadkobiercom zmarłego Mojżesza 
Kindlera wywalczonego resztującego kapitału 
8499 zł. 77 ct. z pn„ przymusową publi­
czną sprzedaż do dłużników należącej real­
ności pod 1. konsk. 6 miasto w Stanisławo­
wie położonej, na koszt i niebezpieczeństwo 
kontraktołomnego Wolfa Rrannera w jednym

terminie w dniu sądowym 20 grudnia 1883 
o godzinie 10 z rana, w tutejszym c. k. są­
dzie obwodowym się odbędzie. I. Redalność 
ta za jakąkolwiekbądź cenę, niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie. II. Jako cenę 
wywołania ustanawia się kwotę 18869 złr. 
30 ct. a.w., jako wartość tej realnośei przez 
sądowe oszacowanie wypośrodkowana. III. 
Kupujący będzie obowiązanym przed rozpo­
częciem lieytacyi do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć jako wadyum 5 proc. ceny sza­
cunkowej t. j. kwotę 943 zł. w. a. w go­
tówce lub też papierach wartościowych do 
pupilarnego zabezpieczenia zdolnych według 
ostatniego kursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej8 ogłoszonego, lub w książeczkach 
kasy oszczędności, które wadyum kupicielo­
wi w cenę kupna wliczonemu, innym zaś 
licytantom zwróconem będzie. Resztę wa­
runków licytacyjnych, tudzież akt oszacowa­
nia i wyciąg z ksiąg gruntowych w tusądo­
wej registraturze przejrzeć lub odpisać mo­
żna. O czem się strony i wierzycieli hipo­
tecznych ostatnich także, którymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu albo 
wcale nie, albo zapóźno doręczoną została i 
tych którzy po dniu 26 maja 1879 do tabuli 
weszli do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dr. Katzenellenbogena i niniejszym edyktem 
zawiadamia.

Stanisławów, 6 października 1883.

L. 10503. (7438 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Chaima Steigelfesta, 
220 zł. w a. z pn., odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej lieytacyi części realności 
„Baniaczka i Kopań8 w Bilinie wielkiej po­
łożonej, wedle dom. 519, pag. 15 n. 1 haer. 
dłużnika Stefana Chomickiego własnej, a 
protokołem dnia 22 grudnia 1881 1. 15552 
ocenionej pod następującemi warunkami:

I. Powyższe części realności sprzedane 
będą w dwóch terminach mianowicie dnia 
24 stycznia 1884, dnia 28 lutego 1884, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano najwięcej 
ofiarującemu, a to tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże. Gdyby jednak ceny wywo­
łania nikt nie ofiarował, natenczas odbędzie 
się termin celem ułożenia ułatwiających wa­
runków sprzedaży na dzień 6 marca 1884,
0 godzinie 10 i na takowy wzywa się wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych z tem, że 
niejawiający się za przystępujących do wię­
kszości wniosków wierzycieli uważani będą.

II. Cena wywołania wynosi 765 złr. 
40 ct., wadyum 76 zł. 54 ct. a. w.

Resztę warunków wolno w tus. regi­
straturze przejrzeć.

0 czem zawiadamia się obie strony, 
tudzież wierzycieli hipotecznych, c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie imieniem wy­
sokiego skarbu i Bazylianów z Biliny, gmi­
nę miasta Drohobycza, Jerzego i Margarettę 
Schmied w Kranzbergu, Majera Finsterbu- 
scha, tudzież z miejsca pobytu niewiadomych 
Adama Bilińskiego, małoletnich, śp. Piotra 
Kulczyckiego, Hyacenta Bilińskiego Tanaso- 
wicza, J&kóba Bilińskiego, Hieronima Biliń­
skiego, Katarzynę z Mszaneckich Bilińską, 
Adama Łopotnickiego, Katarznnę Wąsowską
1 innych, którzyby po dzień 28 maja 1883 
do tabuli weszli i którymby niniejsza u- 
chwała wcale nie lub za późno doręczoną 
została do rąk ustanowionego kuratora adw. 
p. dr. Steuermana z zastępstwem adwokata 
p. dr. Fiternika i przez edykta.

Sambor 2 października 1883.

L. 15287. (7255 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Stryjski przadsię- 

weźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności stryjskiej w kwocie 2126 
zł. 68 ct. zpn. egzekucyjną sprzedaż realnoś­
ci pod lk. 49 w Stryju położonej wedle dom.
II. pag. 190 n. haer. Chany Goldberg wła­
snej za jakąkolwiekbądź cenę w jednym ter­
minie dnia 6 grudnia 1883 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 8199 zł. zakład 5prc. 
t. j. 410 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Stryj, dnia 18 października 1883.

L. 7580. ~  (7501 l _ 3
W c. k. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 6 grudnia 1883, lOgo 
stycznia i 7 lutego 1884 o godzinie 10 przed 
południem celem zniesienia spólności real­
ności pod lk. 125 w Kozach położonej z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 125 w 
Kozach położonej Józefa, Andrzeja, Maryanny 
i Macieja Nahlików własnością będącej. Ce­
nę wywołania stanowi kwota 726 zł. poniżej 
której realność ta na powyższych terminach 
sprzedaną nie będzie. Wadyum wynosi 73 
zł. Resztę warunków lieytacyi i akt oszaco­
wania można przejrzeć lub odpisa^ w regi- 
staturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Jch- 
heiser.

Biała, 2 października 1883.
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L. 40507. (6948 1— 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 4565 zł. 94 ct. zpn. galic. 
kasy oszczędności, odbędzie dnia 6 grudnia 
1883 o godzinie 10 przed południem przy­
musową licytacyą do Dominika Karge, Igna­
cego Karge i Elżbiety Lucke należącej real­
ności pod 1. 216% we Lwowie położonej, 
na którym terminie realność ta także niżej 
ceny wywołania 15.000 złr. jednakowoż nie 
niżej sumy 8000 zł. wa. sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 750 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dia wszystkich tych 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 25 stycznia 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Romanowski kuratorem, a jego zastąpcą 
adwokat dr. Jahl mianowany został.

Lwów, dnia 6 pażdiernika 1883.

L. 19072. (7241 1— 3)
Dnia 4 grudnia 1883 i dnia 15 stycz­

nia 1884, zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w b. nr. 5 w sprawie Towarzystwa za­
liczkowego w Drohobyczu przeciw Katarzy­
nie Katyńskiej pto 100 zł. przymusowa pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realnośei pod 1. 
k. 27 Wójtowska Góra w Drohobyczu poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej Kata­
rzyny Katyńskiej własnej.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 40 zł. 50 ct. nastąpi w razie 
przeciwnym wyznacza się do ułożenia lżej­
szych warunków termin na dzień 19 lutego 
1884, wadyum 10 prc.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gelehrter w Drohobyczu.

O. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 28 września 1883.

L. 7384. (7331 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Chane 
Bergman przeciw masie spadkowej Tymoflja 
Goluka pto 32 zł. 30 ct. aw. zpn. na dniach 
5 grudnia 1883, 9 stycznia i 13 lutego 1884 
w sądzie każdym razem o godz. lOtej przed 
południem odbędzie się publiczna licytacya 
realności wiejskiej Tymoflja Goluka własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w Rożnowie 
pod lk. 786 powiatu politycznego Sniatyn 
położonej, na 230 zł. aw. oszacowanej, a to 
w pierwszych dwóch terminach najmniej za 
eenę szacunkową na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 23 zł. wa.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 31 grudnia 1881.

L. 5128. (7330 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Ruchli 
Scheinhorn przeciw spadkobiercom po Jacku 
Staszczuk pto 50 zł. wa. z pn. na dniach 5 
grudnia 188-3, 9 stycznia i 13 lutego 1884 
w sądzie każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się publicznalicytacya realno­
ści wiejskiej do spadkobier. Jacka Staszczuk 
należącej ciała tabularnego niestanowiącej 
w Ohlebyezynie polaym pod lk. 55 powiatu 
politycznego Sniatyn położonej, na 320 złr. 
aw. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 32 zł. wa.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 5 lipca 1883.

L. 1700. (7405 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi c.k uprz. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Stefanowi Ciomyk o 
17 rat pożyczkowych po 6 złr. i reszty kapitału 
26 złr. 95 ct. w. a. z pn. realność tegoż 
ostatniego pod nk. 9 w Snowidowie położona 
i korpusu tabularnego niestanowiąea, składa­
jąca się z połowy chaty, stodoły, 1li morga 
ogrodu i 51/* morgów pola, w tymże sądzie 
w trzech terminach tj. na dniu 5 grudnia 
1883, 9 stycznia i 6 lutego 1884, każdym ra­
zem o 10 godzinie rano, jednakowoż w obu 
pierwszych terminach tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej takowej, a dopiero w trze­
cim terminie także poniżej ceny szacunko­
wej drogą publicznej licytacyi przymusowo 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 510 zł. a. w., 
a 10 prc. wadyum 51 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych, Jtudzież 
akt opisania i ocenienia, mogą w registra­
turze sądowej być przejrzane.

Potok złoty, 23 lipca 1883.

iL. 3777. (7558 1— 3)
O. k. sąd powiatowy odbędzie dnia 6 

grudnia 1883, dnia 10 stycznia i 7 lutego 
1884, każdym razem o 10 rano, publiczną 
sprzedaż realności pod nk. 16 w Frysztaku 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Simchy Tepera własnej, na rzecz Mirli Io 
Klotz Ho Weber pto. 150 złr.

Cena wywołania 90 złr. wadyum 9 złr. 
warunki w registraturze.

Frysztak, 23 października 1883.

L. 4359. (7557 1— 8)
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

dnia 7 grudnia 1883 o godz. 10 rano, za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaż połowy real­
ności nietabuiarnej w Borszczowie pod lk. 
298 położonej, Fedia Leszczyńskiego włas­
nej, na 75 złr. oszacowanej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Dawida Liebstsra w kwocie 
27 złr. 50 ct. z pn.

Genę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, a wadyupa 8 złr.

Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania są w sądzie do przejrzenia.

G. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 10 września 1883.

L. 66044. (7546 2— 3)
W celu zabezpieczenia budowy dolnej 

murowanej konstrukeyi dla żelaznego mostu 
na Dniestrze, w 250tym kilometrze gościńca 
państwowego podolskiego w Zaleszczykach 
240.70 metrów długiego, 18.00 metrów nad 
zero wody wysokiego, w szczególności zaś 
w celu zabezpieczenia budowy 4ch filarów 
środkowych, 2ch przyczółków z drogami do- 
jazdowemi na prawem brzegu Dniestru, jak 
również w celu wykonania drewnianych po­
mostów na wierzchniej żelaznej konstrukeyi 
mostu, odbędzie się w dniu 12go grudnia 
1883 o godzinie 12 w południe, w departa­
mencie technicznym c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie licytacya na podstawie pisemnych 
ofert.

Suma fiskalna wynosi 131.687 zł. 69 ct. 
Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 

cen jednostkowych, ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy tego przedsiębiorstwa się ty­
czące, przejrzane być mogą już teraz w go­
dzinach urzędowych, w wymienionym depar­
tamencie.

Oferty pisemne opiewające, na całe 
przedsiębiorstwo, zaopatrzone marką stem- 
płową]na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5pr. su­
my fiskalnej z wyrażeniem cennie tylko cyframi 
ale także i literami, należycie opieczętowane 
winny być wnoszone przed oznaczonym ter­
minem, a w dniu licytacyi najpóźniej do go­
dziny 12tej w południe do c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

W ofertach podawać należy, w jakim 
czasie licząc od protokolarnego oddania bu­
dowy obowiążuje się przedsiębiorca budowę 
wykonać do tego stanu, aby wierzchnia że­
lazna konstrukeya przez inne przedsiębior­
stwo założoną być mogła, i w jakim czasie 
po założoniu tejże, obowiązuje się resztę ro­
bót wykończyć.

Oferty nie ułożone w edług przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uw zglę­
dnione.

Z  c. k. Namiestnictwu 
We Lwow ie, dnia 8 listopada 1883.

L. 3298. (6868 2— 3)
Celem zapłacenia Towarzystwu Zalicz­

kowemu w Łańcucie Stowarzzszeniu zareje­
strowanemu z nieograniczoną poręką sumy 
151 zł. 39 ct. z większej 200 zł. pochodzą­
cej z p. n. przez Jana Szpilkę dłuż­
nej, odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Łańcucie w dniach 10 grudnia 1883, 14 
stycznia i 18go lutego 1884 każdym razem 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna sprzedaż 
realności w Żołyni wsi pod nr. k. 666 Jana 
Szpilki własnej i realności tamże pod nr. k. 
344 Józefa Szpili własnej przedmiotem ksiąg 
gruntowych nie będących.

Cenę wywołania postanawia się tych 
realności cenę szacnnkową a mianowicie w 
Żołyni wsi pod nk. 666 w sumie 360 zł. i 
realności tamże pod nk. 344 w sumie 365 
zł. wadya wynoszą kwoty 36 złr. i 36 złr. 
50 ct. wa.

Na pierwszych dwóch terminach zosta­
ną sprzedane pomienione realności tvlko po­
wyżej ich ceny szacunkowej, na trzecim ta­
kże i niżej ceny szacunkowej. Akty zasta­
wniczego opisania i oszacowania tych real­
ności oraz blisze warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w registraturze tut. sąd. ku­
ratorem dla niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony Edward Glasz w Łańcucie.

G. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 9 lipea 1883.

L. 3256. (6867 2— 3)
W dniu 17 grudnia 1883 o godzinie 

9 przed południem przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk. 58 rep. 11. w Woli 
dalszej położona lwk. 197 objęta Wojciecha 
Piekarza własna na zaspokojenie pretensyi 
ck. uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 200 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 1000 zł, wa­

dyum 50 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Łańcut, 12 czerwca 1883.

L. 4685. (6845 2 - 3 )
Sąd obwodowy odbędzie dnia 12 gru­

dnia 1883 i 11 stycznia 1884 o godzinie 10 
rano publiczną licytacyę dóbr Łużna z przy- 
ległościami tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej 168.837 zł. 90 ct.

Wadyum 16884 zł.
Zarazem ustanawia dla niewiadomej z 

życia i pobytu wierzycielki Mirl Leser, tu­
dzież dla wierzycieli którzyby po 13 maja 
1883 na hipotekę dóbr Łużny z przyległo- 
ściami weszli, lub którymby niniejsze lab 
przyszłe uchwały doręczonemi być nie mo­
gły, kuratorem adw. Janczurę w Nowym 
Sączu.

Wyciąg tabularny i warunki licytacyjne 
są w tutejszej registraturze.

Nowy Sącz, 15 września 1883.

L. 2095. (6888 2— 3)
Dnia 6 grudnia 1883 o godzinie lOtej 

rano przedsięwziętą zostanie w tutejszym 
sądzie przymusowa licytaoyjna sprzedaż real­
ności nietabuiarnej pod nk. 47 w Tureczkach 
wyżnych położonej spadkobierców Ihnata Ma- 
jeckiego własnej pod.warunkami dozwolonemi 
uchwałą z dzisiejszej daty.

Cena wywołania wynosi 200 zł. w. a. 
zaś poręczne 10 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Borynia, 15 sierpnia 1883.

Upadłości.
L. 36 (7618 3— 3)

Do likwidacyi do masy rozbiorowej 
Abrahama Lichtmanna dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, wyznaczyłem termin 
na 19 grudnia 1883, na 4 popołudniu, o 
czem wierzycieli zawiadamiam.

Stanisławów, 15 listopada 1883, 
RYBCZYŃSKI.

Komisarz konkursowy.

L. 9 _ (7617 3 -3 )
Zawiadamiam wierzycieli masy .ozbio- 

rowej firmy Chaim Gottfried że do likwida­
cyi dodatkowej termin na 20 grudnia 1883, 
na 9 rano wyznaczonym został.

Stanisławów, 15 listopada 1883.
RYBCZYŃSKI.

Komirarz konkursowy.

L. 6. (7650 2— 3)
Celem powzięcia uchwały nad wnios­

kiem administratora masy rozbiorowej firmy 
Jakób Wattenberg, dążąeym do zniesienia 
tego konkursu, zwołuję zgromadzenie wszyst­
kich wierzycieli na 21 grudnia 1883 na 9 
rano.

Stanisławów, 15 listopada 1883.
Rybczyński 

komisarz konkursowy.

L. 15180. (7648 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajaeh, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Nachima Rosenbliitha, nieprotokołowanego 
kupca w Przemyślu, i mianuje c. k. adjunk- 
ta sądowego p. Józefa Lorenza, komisarzem 
konkursowym.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dra Dolnickiego, 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 3 grudnia 1883, o 10 godz. 
rano, z dowodami swyoh wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy masy i zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli, w 
obee komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 15go 
stycznia 1884, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra­
zie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie 4 lutego 1884, godz. 10 
rano u komisarza konkursowego odbyó się 
mającym, winni wierzyciele, płynność zgło­
szonych poprzednio wierzytelności oraz po­
rządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie tentowaną 
ugoda z wierzycielami, którym zarazem bę­
dzie wolno, w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, inne osoby swego zaufania powołać

Nakoniec podaje sąd do wiadomości,

że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 18 listopada 1883.

L. 66. (7647 1— 3)
Do narady i uchwały nad wnioskiem 

wydziału wierzycieli masy rozbiorowej Jakó- 
ba Hirscha, aby majątek nieruchomy do ta­
kowej należący z wolnej ręki sprzedać, wyz- 
uaezam wedle §. 148 ust. konk. termin w 
biurze VI na dzień 30 listopada 1883 o 
godz. 9 rano i wzywam wszystkich wierzy­
cieli tej masy konkursowej, aby się przy ta­
kowym jawili.

Kołomyja, dnia 15 listopada 1883.
Komisarz konkursowy.

L. 9435 (7471)
W  masie krydalnej Ozyasza Ehre z 

Narajowa wyznaczam do wyboru jednego 
członka wydziału wierzycieli w miejsce dr. 
Finkelsteina i zastępcy zarządcy masy tej w 
miejsce Samsona Goldfarb termin w c. k. 
sądzie powiatowym w Brzeżanach na dzień 
7 grudnia 1883, o 10 rano na który wszyst­
kich wierzycieli wzywam.

Brzeżany, 11 listopada 1883.
Komisarz konkursowy.

L. 193 (7667 1— 3)
Do likwidacyi dodatkowo do masy roz­

biorowej firmy Rosenthai et Schilling zgło­
szonych wierzytelności wyznaczam termin na 
dzień 26 listopada 1883, o 9 godz. rano w 
b. IV tutejszego sądu obwodowego. 

Kołomyja, 27 października 1883.
Komisarz konkursowy 

Jakubowski.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9313 (7641 2— 3)

O. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­
damia z miejsca pobytu niewiadomego Józefa
Urbanka że Jędrzej Zając przeciw niemu pod 
dniem 10 września 1883 doi. 8007 wniósł pozew 
drobiazgowy, o zapłacenie kwoty 14 zł.55 ct. 
a. w. na skutek którego do rozprawy 
ustnej wedle postępowania drobiazgowego 
wyznaczony został termin na 12 grudnia 
1883, 9 rano.

Niniejszym edyktem wzywa się pozwa­
nego aby na wyznaczonym dniu do rozpra­
wy sam przed sądem stanął, lub żeby kura­
torowi, który w osbie Antoniego Rasia do 
zastępowania go, jest ustanowionym, potrze­
bne środki do obrony podał, lub też aby 
sam zastępcę sobie zamianował, i o tem są­
dowi doniósł, inaczej bowiem złe skutki przy­
pisać sobie będzie musiał.

Krosno, d. 2 listopada 1883.

L. 54294 (7656 2 --3 )
Podaje się do wiadomości, że 6 kwiet­

nia 1883, zmarła we Lwowie Maryanna Ko- 
ziomka vel Potuczek z pozostawieniem pisemne- 
kodycylu z 3 kwietnia 1883, i ustnego ko­
dycylu z 5 kwietnia 1883.

Niewiadomych sądowi z imienia i miejs­
ca pobytu spadkobierców wzywa się, aby 
swe prawa spadkowe w przeciągu roku od 
dnia niżej oznaczonego licząc wykazali, i do 
spadku się zgłosili w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego ustanowiono kura­
torem adw. dr. Skowrońskiego we Lwowie 
z tymi, którzy do spadku się oświadczą i 
swój tytuł spadkowy wykażą, pertraktowany­
mi przyznany będzie, nieobjęta zaś część 
spuścizny, lub jeżeli nikt się nie zgłosi, cały 
spadek Wysokiemu skarbowi jako bezdzie- 
dzic.zny oddany zostanie.

G. k. miej. deleg. sąd S. 1.
Lwów, 30 października 1883.

L. 7344 (7037 2— 3)
C. k. sąd powiatowy nowotarski wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Agnieszkę 
Stefaniak, aby w ciągu roku jednego od o- 
statnego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, zgłosiła się w tymże sądie 
i wniosła oświadczenia przyjęcia spadku po­
zostałego po ojcu Janie Stefaniaku, dnia 
26 sierpnia 1882, w Leśnicy zmarłym, w 
przeciwnym razie spadek byłby pertraktowa­

n y  z zgłaszającymi się dziedzicami i kurato­
rem Józefem Stefaniakiem dla niej ustano­
wionym.

Nowy targ, 1 października 1883.

L. 17065 (7601 3— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 

Halperna zawiadamia się że dr. Henryk Bie- 
nenfeld, jako kurator Samuela Balbana, 

I wniósł przeciw niemu i Chai Halpern pozew 
! de praes: 27 sierpnia 1883 I. 14002 pto 
100 zł. zpn. który ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adw. dr. Wilhelmowi 
Ornsteinowi się doręcza, z wyznaczeniem 
nowego terminu z dobrodziejstwami pierw­
szego do rozprawy sumarycznej na 28 listo­
pada 1883. godz. 9 przedpołudniem pod 
rygorem prawa.

j 0. k. sąd powiatowy,
i Brody, dnia 2 listopada 1883.
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L. 3889. 7095 1— 3)

C. k. sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niąjszem nieobecnego, z miejsca pobytu nie­
znanego Henryka Gellera, iż z powodu wnie­
sionej przeciw temuż przez Joachima Griin- 
spana skargi o zapłacenie sumy wekslowej 
200 złr. ustanowił dlań kuratorem adw. dra 
Lorię w Wadowicach, któremu nakaz zapłaty 
równocześnie doręczony został.

Wzywa się Henryka Gellera, aby temu 
kuratorowi możliwe środki obrony udzielił, 
albo innego zastępcę sobie obrał, inaczej 
za skutki z tego zaniedbania wynikłe, sam 
sobie będzie odpowiedzialnym.

Wadowice, dnia 24 października 1883.

zów pieniężnych za pośrednictwem erarial- 
nych sług, bezpłatnie uskuteczniane będzie i 
że należytość za osobne fachowe przechowa­
nie przesyłek ustanawia się na 1 złr. mie­
sięcznie, którą należy uiszczać półrocznie 
z góry.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
We Lwowie, dnia 15 listopada 1883.

L. 10746. (7101 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia Wojciecha i Katarzynę Szubów 
niewiadomych z miejsca pobytu, żeby do 
spadku po ich matce Agnieszce Szubowej 
w Czarnym Dunajcu 18 listopada 1881 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłej, w przeciągu jednego roku od daty 
poniżej umieszczonej, albo do tutejszego są­
du się zgłosili, albo ustanowionemu dla nich 
kuratorowi ad actum Jędrzejowi Sznbie w 
Czarnym Dunajcu dali o sobie wiadomość, 
gdyż inaczej pertraktacya spadkowa po upły­
wie powyższego czasu ukończoną zostanie, i 
zgłoszonym spadkobiercom przyznaną będzie.

Nowytarg, dnia 24 stycznia 1883.

81. 19949. (7661 1— 3)
aiłtt Sejjten I. SJłtS ttdrb ba§ $nbatajpofta 

amt in Oświęcim 33af)ttl)off unb bie bortige 
$fIegrafen=@tation aufgclajjen unb ftńrb an 
beffett ©telle etn f. f. aerartjc^cS^oftaunb 
£eiegrafen= 2lmt in SBirffamfeit treten. SBa§ 
mit bem 23emerfen jur nllgemeinen Słemttnijj 
gebroĄt tuirb, bafj bom obtgen fteitpunfte bie 
Seftelluug ber iBriefpoftfenbuitgeu unb @elb= 
antoeifungen burd) aerarifdje SDiener unent= 
gelblid) ftattjufinben fiat unb bajj bie ®ebiif)r 
fiir ein befonbereS gacj), nunmeljr mit i fl mo* 
nattfid) entfdUt, meldje ©ebiifjr Ijafbjaljrig in 
31orf)inein ju entrid t̂en fommt.

SI f. ^oftbirection.
Lemberg, ant 15. Dłodentber 1883.

4) cztery kawałki skóry,
5) cztery kawałki płótna białego.
6) trzy łokcie płótna kolorowego.
7) koszula kobieca i pantalony białe.
8) trzy kawałki mydła.
9) trzy kawałki wstążki kolorowej wązkiej
10. dzbanek i trzy szklanki.
11. dwie miski polewane i 2 garnki po­

lewane.
12) trzy lusterka.
C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 14 listopada 1883.

L. 12862. (7150 1— 3)
Stanisławowski c k. sąd obwodowy 

oznajmia, że w sprawie firmy S. Kornbliith 
& Kanner w Stanisławowie przeciw Arono­
wi Koffler z miejsea pobytu niewiadomemu 
uchwałą z dnia 24 października 1883 1. 
12862 wydano nakaz zapłaty dłużnej sumy 
wekslowej 726 złr. 80 ct. i takowy ustano­
wionemu dla niego kuratorowi w osobie adw. 
dra Eliasza Fischlera z zastępstwem adw. 
dra Wurzla doręczony został, o ezem się 
Arona Kofflera z tem uwiadamia, by kura­
torowi swemu potrzebnej informacyi udzielił, 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Stanisławów, 24 października 1883.

L. 10469. '  ' (7010 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Józefa Poncet i Ksawerego Madejewskiego, 
że Witołd Milowicz wniósł pozew dnia 26 
sierpnia 1883 i. 10469 przeciw <?. k. uprz. 
ogólnemu austr. Zakłedowi kredyt, ziemsk. 
w Wiedniu i przeciw nim o wyłączenie tar­
taku parowego w Ujściu zielonem z pod e- 
gzekucyi uchwałą z 26 lutego 1883 1. 1900 
dozwolonej, który uchwałą z dnia 1 wrześ­
nia 1883 1. 10469 do postępowania pisem­
nego i wniesienia w 90 dniach obrony de­
kretowano, i że dla nich ustanowiono kura­
tora w osobie adw. dra Kwiatkowskiego, z 
zastąpieniem przez adw. dra Katzenellenbo- 
gena, któremu ten pizew doręczono, wzy­
wając tychzo, by temuż kuratorowi informa- 
cyę do obrony udzielili, lub też innego peł­
nomocnika sobie wybrali i sądowi o tem do­
nieśli, gdyż inaczej złe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Stanisławów, 1 września 1883

L 27010. . . (7035 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Kra­

kowie zawiadamia Rafała Blocha z miejsca 
pobytu niewiadomego, że 31 maja 1883 1. 
18608 Mendel Tauber wytoczył przeciwko 
niemu skargę o zapłacenie sumy 276 złr. 
40 kr i że kuratorem dla niego ustanowio­
nym został adw. dr. Schoen.

Kraków, 15 września 1883.

31. 43065. (7071 2— 3)
SSon <Seite be§ f. f. fianbe§gertd)te§ in 

Lemberg tturb l)temit befannt gemacf)t, baji 
fur bie bem sHufentt)aUe nad) unbefannten 
Wilhelm Wellisch unb Bela (Albert) Welliseh 
im Bmecfe ber Buftehung beś tj g. S3ejdjeibeS 
bom 16. October 1883, 3^ 43065, momit bie 
Sntabulirung bc§ Dawid Fast unb Aron Sa- 
fier al3 ®igenl£)umer ber ob brr cinen ^dtfte 
unb 4/,0 ber anbern §alfte ber ©fiter Barwi­
nek f. IHttin. intabulirten ©umtne pr. 80.000 
fl j Ul® bewilligt murbe, bet tjicfige ©eridjtś* 
abmofat ®r. Jahl mit ©ubftituirung be§ Slbm. 
Dr. Goldberg jum ©itrator beftedt unb bem* 
fetbcn ber obige 23efd)eib fur Wilhelm unb Bela
Wellisch jugefteUt murbe.

Wilhelm unb Bela Wellisch toerben bent= 
naiĄ aufgcforbert, in ge^origer Bcit bei bem 
beftellten Surator ober bei ©eridjt perfontid) 
ober burd) einen 9ted)t§freunb fidj ju melben, 
ober bie jur S5Jat)rung iljrer 9łcd)te entfprc* 
djenben ©djtitte anjuteitcn, mibrigenfaUź jtc 
fid) frtbft bie etma entftanbcueu itad)tf)eiUgen 
golgen merben jujdjrciben miiffcn.

Lemberg, 16 Dctober 1883

L. 5860 (7094 2— 3)
Sąd obwodowy ustanawia w sprawie 

egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Gorlicach pko z miejsca pobytu niewiado­
memu Franciszkowi Sczepanowskiemu i masie 
spadkowej po Apolonii z Pawłowskich Scze- 
panowskiej pto 1500 i 1578 zł. w. a. zpn. 
pozwanym adw. Janczurę w Nowym Sączu 
kuratorem.

Nowy Sącz, dnia 24 września 1883.

L. 6051 (7606 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie zawiadamia, 
z miejsca niewiadomego Tomasza Bieniasza, 
iż przeciw niemu wytoczył Jędrzej Peszko 
pod dniem 24 września 1883, 1. 6051 pozew 
drobiazgowy o zapłacenie kwoty 22 zł. w. a., 
na który termin do rozprawy na dzień 
26 listopada 1883, wyznaczono.

Wzywa się zatem Tomasza Bieniasza 
aby na tem terminie osobiście stanął, lub 
też ustanowionemu kuratorowi Walentemu 
Sobkowi potrzebne środki obrony podał.

Łańcut, 26 września 1883.

Księgi gruntowe.
L. 118 (7681)

C k. komisya hipoteczna zawiadamia 
że arkusze posiadania, protokóły dochodzeń 
sprostowany spis posiadłości posiadaczy i ko­
pię mapy dla giniuy Sułów w sądzie powia­
towym dla publicznego przeglądnięcia złoży 
ła

Zarzuty przeciw prawdziwości arknszów 
posiadania wnosić można ustnie lub pisem­
nie w sądzie do dnia lszego grudnia 1883, 
wyznaczonym do przeprowadzenia ewentual­
nych dalszych dochodzeń wprost do komi- 
syi hipotecznej

O k. komisya hipoteczna 
W ieliczka, dnia 19 listopada 1683.

Doniesienia prywatne.

(7693 1-3)

Obwieszczenie.
Wierzytelności do* masy rozbiorowej 

Józefa Kommera należące, nominalnej war­
tości przeszło 6000 zł. a. w. są do sprzeda- 
dania z wolnej ręki bez poręczenia masy za 

, należność lub płynność, w ogóle za ściągal- 
| ność takowych. *

Pisemne oferty, do których dołączone 
być ma wadyum w kwocie 100 złr. w. a. 
wnieść należy do końca listopada 1883, na 
ręce podpisanego zarządcy masy.

Najwięcej ofiarujący stanie się nabyw­
cą i obowiązany będzie do dni 3 po uwia­
domieniu go o tem przez zarządcę złożyć do 
rąk tegoż cenę kupna i ponieść należytość 

: stemplową ze sprzedażą połączoną, poczem 
mu po zatwierdzeniu całego aktu sprzedaży 
ze strony Wgo Komisarza konkursowego de­
kret własności nabytych wierzytelności wy­
danym zostanie.

Lwów, dnia 22 listopada 1883.
Dr. Adolf Weiss.

L. 970. ~  (7663 2— 3)

Obwieszczenie.
Dnia 12 i 19 grudnia 1883 odbędzie 

się w Szczercu lieytacya prawa wydobywa­
nia corocznie 120 czterometrowych stosów 
kamienia gipsowego, na lat 3.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w urzędzie gminnym.

Zwierzchność gminna.
Szczerzec, 16 listopada 1888.

H. 970
O K K ^ L p e H e .
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Ą f  C A  BTv T|Ilipi|,ll /\HII,HTdll,ll A  npdKd Kkl* 
AOKSbAIIA póuiic 120 HOTkipO/WeTpORkiy'R 
c t o c ó k k  rmcoKoro k.uium a ha 3 pe>nn. 
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L. 42796. " (7163 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 12 października 1883 
do 1 42796 wniósł Mojżesz Seller przeciw 
Szyfre Berger z życia i pobztu niewiadomej, 
względnie jej z życia i miejsca pobytu uie- 
wiadomym spadkobiercom, dalej przeciw 
Mojżeszowi Mensch, Sarze Elie dwjg. imion 
Schmorak, Wolfowi Moretzkiemu, Ryfce Ra­
cheli dw. im. Morctzkiej, Sarze Mariom dw. 
im. Korn zain Nick, Fejdze Korn, Izaakowi 
i Chanie Rapp, Simchemu i Wicie Kretz, 
nareszcie Herszowi Wolfowi dw. im. i Lanie 
Tródl pozew o uznanie własności gruntu pod 
Ik. 4122/4 zniesienie wspólności i wyłączenie 
jej części gruntu z reszty ciała tabularnego 
realności pod 1. 412?/4, na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięcio dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej 8zjfry 
Berger, względnie jej spadkobierców nie jest 
wiadome, został dla nich adw. dr. Berliner 
kuratorem, a tegoż zastęp-ą adw dr. Wald- 
mann mianowany.

Wzywa się zatem Szyfrę Berger względ­
nie jej spadkobierców, aby do swojej obrony 
służące środki kuratorowi dostarczyli, lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej z zaniedbania wy 
niknąć migące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 20 października 1883.

L; 13462 (7636 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ustanawia w myśl §. 8 ruzporz. minist z 
26 września 1878 w sprawie oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa 
wyszynku dóbr Dobra, dla niewiadomych 
właścicieli tabularnych dóbr powyższych, ku­
ratora w osobie Bronisława Cieszanowskiego, 
o czem tych niewiadomych właścicieli z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanych uwiadamia 
z poleceniem, by temu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielili, lub innego zastępcę 
c. k. komisyi krajowej dla oznaczenia czy­
stego dochodu z propinacyjnego prawa wy­
szynku wskazali.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 17 października 18Ł3.

1.. 14.

Ogłoszenie.
(7685)

Z dniem ostatnim b. m. zwija sią pry­
watny urząd pocztowy w Oświęcimie na 
dworcu, oraz tamtejszą stacyę telegraficzną 
i wstąpi zamiast tychże c. k. eraryalny urząd 
pocztowy i telegraficzny.

To się podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości z tą uwagą, że od wyż wyrażo­
nego czasokresu doręczanie listów i przeka-

L. 11942. (7096 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że 19 lutego 1882 zmarł c. k. pen- 
syonowany major 5 pułku ułanów Karol 
Haywas w garnizon, szpitalu nr. I w Wied­
niu bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Ponieważ tutejszemu sądowi niewiado­
mo, czyli i którym osobom prawo dziedzic­
twa do pozostałego spadku przysłużą, więc 
wzywa się wszystkich tych, którzy z jakiego 
prawnego tytułu mogą roszczyć sobie pra­
wo, by w przeciągu jednego roku do tutej­
szego sądu się zgłosili i swe prawa dziedzi­
ctwa należycie wywiedli, gdyż w razie prze­
ciwnym, spadek dla którego p. dr. Ignacy 
Zdrassil e. k. notaryusz w Stanisławowie 
jako kurator nieobjętej masy spadkowej u- 
stanowiony został tylko tym osobom, które 
w czasie podauym się zgłoszą, lub jako 
bezdziedsiczny Państwu przekazany zostanie

Stanisławów, dnia 29 września 1883.

L. 4000. (7596 2— 3)
Podaje się do wiadomości, że poniżej 

poszczególnione rzeczy, pochodzące z kradzie­
ży, dokonanej b. r. poczęśei w Kołomyi, Ja- 
błouowie, Peezeniżynie i Pistyniu u niewia­
domych właścicieli, znajdują się w tutejszym 
sądzie w przechowaniu Ktoby do takowych 
prawa własności .sobie rościł zechce  na jdalej do 
roku od dnia 3 ogłoszenia tego edyktu tu 
się zgłosić i własność tę udowodnić.

1) ośm sztuk kolorowych chustek zwy­
kłych dla włościanek.

2) kaptur.
3) buty chłopskie.

Dyrekeya Towarzystwa zaliczko­
wego w Podhajcach, stowarzyszenia 
zarejostr. z ogran. poręką, zaprasza 
niniejszem na zasadzie §. 38 stat. P. 
T. członków na nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie!
Tow. zaliczk., stowarz. zarej. z ogran. 
poręką, dnia 29 listopada 1883 o godz. 
11 przed połud., w sali Rady powiat. 
Podhajeckiej odbyć się mające. 

Porządek dzienny.
1. Potwierdzenie wyboru uzupeł­

niającego członków Dyrekcyi, miano­
w icie: zastępcy Dyrektora, kasyera, 
zastępcy kasyera i kontrolo.! a.

2. Wnioski członków.
Towarzystwo zaliczkowe w Podhajcach 
Stowarzyszenie zarejestr. z orjr i iczoną

poręką.
E. Lityński, w. r. Zaremba, w. r.

Podhajce, 19 listopada 1883.
(7616 3 — 3;

francuskiego wyrobu.
Przed naśladowaniem ostrzega się

Ten papier jest tylko wtedy praw­
dziwym, jeżeli każda karteczka nosi 
stempel f .e  U on b lon  i każda | 
paczka zaopatrzoną jest w niżej .u- 
mieszozony znak ochronny i podpis.

CAWL , !r«ń r P A n i l

L 890

Konkurs.
a. na posadę poborcy podatków i wszel­

kich innych dodatków i należytości prawnych 
i gminnych przy urzędżie gmiDuym w Ko- 
zowie za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zł. a. w. z płacą 250 zł. ro­
cznie, używanie wolnego pomieszkania o 
1 pokoiku a to na rok jeden od dnia 1 sty
cznia 1884, do dnia 1 stycznia 1885.

b. na posadę sekretarza gminnego przy 
tejże gminie za kontraktem służbowym 
z płacą roczną 200 zł. _od 1 stycznia 1884,
do dnia 1 stycznia 1885.

Podania wnieść należy do dnia 15 grud 
nia 1883, do rady gminnej w Kozowie, 
powiat Brzeżany.

Kozowa, 11 listopada 1883. I

H. 581. (7590 3—3)
K O H K S p e a

Nd ABk CTHnfNAiń AAA CA$w<mAEń npdRw 
no 105 3 p . e .  d. e w  t o a w  H3 w <toNA<» 

HA. n. KdpOANHkl rAHHtUKOll nOHdKIUH 
o t w  I. tiSpcA ctro roAA.

JKeddiowTn t8k> CTiineNAiw noAŚHHTH, 
A O A JK N ^  CECH n p C U ltH IA  N d llA A A k lllE  A *

Ana 31 (aat.) AeKdr.pA 1883 toaa no-
CpEACTBOAtW  0 y H H B £ p 3 IIT E TC K H yW  E A dCT E ll

A c  GTdEpoiiiirnicKoro IłuCTHT(5Td k w

Akl.O E-li ENECTH H OANOEpEMENHO KklKd.3A-
TkJ C A  :

a) G b^A^UJBOAUŁ KpElpENiA, L|iC» HA- 
AE‘<KdT7. rp. KdT. REpBBH,

B ) G B k A O U T B O M W  HpdECTKEH H OCTH , 

IR4* 0 E 0 E A 3 K8  C E O rO  O E p A A A  TOMHO HCUOA- 

H A W T 7. ,

K ) G E 1fe A c’ u.TGC''v' a  O y B O a iE C T B d , IRC 

CTiinENAiuNOH noAnoAtoni noTpEB îoTw,
r) GE,hA0U.TEAA'Bl UIKOAkHklAUl, IRC 

Hd EklA+>AK npdKHIłMIH C$Tk flpHIlATHAlH, 
H 0KŁ EW HdŚKdya OycndiEdlOTW, HdtEHHO,
>ke:

a ) OlfG-krdTEA-h 1137. II. poKŚ lip.u;7,
AOA/KHII BklKd3dTH CA, IRC KOAOKV8a\W
yopouio OTBkldll d OyGkirdTEAkl 113% III. 
H IY. P©k8 IRO H KOTOpkin CTdTCKIH 
HCnkITW CAOJKIIA1I.

AkEOBW, 14. HoABpA 1883.



10

iK A Z IM IE a Z  L E W IC K I |»<»1

] GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI
9 9 "  Porcelany, SzKła 1 towarów l i js z a iy c n

I W e  L w ow ie, ulica T rybunalska 1.
I W < » ■ »  wm.y w  wr olewa.
mmmMffiBmfflMMMMmMMmmABmBffimmmMmwmstmm zmmmmmmm

JSToiłe a w i d e l c e
stołowe i desserowe, w róg lub drzewo oprawne. |

JSTOZE i W I D E L C E  stołowe i desserowe |
z  chińskiego sreb ra . 1

W W o e ly - l e e » i Ł i c a e e  m  a i^ « iJ s ą c H k.
W szystkie te wody « dynie są do nabycia w

W od a m ussu jąca a lk aliczn a . Przewyższa 
w skutku wszystkie szczawy naturalne, jak Sel- 
ters, Szczawnica, Vichy etc. i jest przyjemniej­
szą do używania. Cena butelki 16 et.

W oda m ussnjąca żelazista . Jest najlep­
szym środkiem leczniczym, żelazo zawierającym, 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazane. Bardzo 
przyjemna1 w użyciu. Cena 16 ct.

W od a m nsanjąca gorżka. W  skutek wiel­
kiej ilości kwasu węglowego i soli glauberskiej 
i gerżkiej, przyjemniejsza jak wszystkie inne 
wody gorżkie naturalne i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 ct.

Woda massnjąca magmowa. Zawiera wę­
glan magnowy rozpuszczony (Maguesia), bardzo

skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 
i przyjemna w użyciu. Cena 16 ct.

W oda m nssu jąca litow a. W  różnych cier­
pieniach pęcherza, przy gośccu, artritis i t. p. 
nader skuteczna. Cena 16 ct.

W oda m ussnjącs jo d o w a , brom ow a  
i salicylow a. W skutek zawartośoi wielkiej 
i ości kwasu węglowego, są te wody skuteczniej- 
i jak rozczyny soli jodowych i bromowych lub 
s& ylanu sodowego, oraz daleko przyjemniejsze 
w użyciu i nie upośledzają trawienie tak, jak 
pojedyncze rozczyny. Cena" którekolwiek 18 ct.

M nssująca lem on iad a angielska. Jest 
nadzwyczaj przyjemnym i delikatnym środkiem 
rezwalniająeym. Cena 35 et.

Aptece pod Gwiazdą Piotra Mikolascha
w e  L W O W I E .

Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki.
W ysełka pocztą, lub koleją bez zwłoki.

Opakowanio liczę od 5ciu butelek 35 ct., od 10 butelek 60 ct„ od 20 butelek 70 ct., od 30 butelek 
80 et., od 40 butelek 90 ct., od 50 butelek 1 złr. (6276 7-?)

B O O O O O O O O O I
JT. B e d n a r s k i ,

przy ulicy Garncarskiej, 1. 4  
we L W O W IE .

Pierwszy koncesjonowany Zakład zapra­
wiania i froterowania podłóg masą woskową, 
bezwodną i bez zapachu, przygotowaną z olej- 
kiem drzew iglicowych, która szybko schnie _ 
i nie zmywa się, daje piękny i trwały po-

O łysk i swoją dobrocią przewyższa wszystkie 
farby , lakiery  i p ok osty , — przyj -

O muje zamówienia na prowincyę jako też i we 
Lwowie. Płyn kauczukowy, funt 70 centów, 
farba 40 centów. (7232 9-?)

8 Jeden metr w Q  woskiem kauczukowym 
12 cent.

O O O O O O O O O l
K O O O O O O O O O K

Uwiadomienie.
Od lat 40 istniejący i zaszczytnie

znany
J a n a  K a lk a

skład fortepianów, pianin i harmonium
Otrzymawszy świeży transport z pierwszo­

rzędnych fabryk, sprzedaje takowe po cenach 
umiarkowanych, z gwarancyą na lat 10.

Poleca się łaskawym względom
J u lia  K alk o

(6784 12-20) wdowa.

E E B O B Z H M
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organy ; _ tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k ata ­
rom , k aszlom , nieżytow i oskrzeli, 
chorobom  g a rd la n y m , g ry p ie , 
gośćcowi, bolom  w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. &0 c. w 
Paryżu. ___________

W e  Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Nahlika i Krzyżanowskiego.

(6920 3 -1 8 )

KAWA
OSZCZĘDNOŚCI

K A W A
G A L I C Y J S K A  

N a j l e p s z e  d o m ie s z k i d o  k a w y
ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻa 
DYM HANDLU KORZENNYM.

Staropolska kawa
lepsza i zdrowsza jak wszelkie dotychczas 
znane surogaty (cykorye), świadectwami le- 
karskiemi do użytku dla dzieci i osób ner­
wowych wszechstronnie polecana.

Zagotowanym w imbryku lub w samo­
warze odwarem tej kawy, zaparza się zwy­
kła kawa w maszynce i używa się z mle­
kiem lub śmietanką, dla dzieci używa się 
czysty odwar z mlekiem.

Główny skład dla całego kraju 
w handlu

Karola Bałłabana
we Lwowie, ul. Halicka 296.

(6562 8 - ? )

Ś w ia d e c tw o .
Przez Fizykat król. stoł. miasta Lwowa 

do rozbioru mnie przesłaną „Kawę krajową" 
zbadałem chemicznie, tak co do jakości, jak 
i ilości pojedynczych jej składników i prze­
konałem się, że przetwór ten złożony z rze­
czywiście pożywnych składników jest dobrym 
zastępnikiem kawy zwykłej. Przc-dewszyst- j 
kiem wyróżnia on się od wszystkich mu ,pp- 
dobnych zagranicznych tem, iż sporządza­
nym bywa z nasion zupełnie zdrowych. .

We Lwowie, dnia 16 sierpnia 18881.
Dr. Miecz. Dunin Wąsowicz

kr' aruweraytetu i przysięgły RTiemik sądowy. 1

Io w o  urządzony handel

Płócien i Bielizny
JA N A  B IE D L A

we L W O W I E

poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.65, 2, 2.30, 2.60, 3. 3.50 i 4

KALESONY,
po złr. 1.25, i . 45, 1 80, 2, i 2.20.

Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, P o ń czoch y.
Na żądanie szczegółowe cenniki. 
_ _ _ __________ (7684 1— 6)

Najlepszy i najtańszy środek 
do

ochronienia się od przeciągu!

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, 

białe i brouzowe,
w  r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h .

K i t  do o k ie n , G ip s ,
jak również

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do bucików.

Smarowidło podeszwochronne
(6618 14-?) poleca

XXXXXXX0XXXXXXXX

N a c y tr z e
na fortepianie i śpiewu

u d z ie la  n a u k  g ru n to w n y c h

Emil Kalinowski

P  
X 
X 
X
x
X  
X
X

i
X 
X
5
x

K K X X K X X K * 0 X X X K t t *

metr muzyki
Adres: u l. Łyczakowska 1. 7. na I.

piętrze w lewo.

Jego kompozycje n a  e y trtę  są w 
księgarniach do nabycia.

C y t r y
wypróbowane i S T R U N Y  poleca 

najtaniej.
lustrumenta przegrane kupuje, lub 

mienia.
(7356 3 - 4 )
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♦
♦
♦
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Koncesyonowany

Instytut i i io it  wojskowy
przygotowuje do egzaminów na jednorocznych 
ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów 
wojskowych i utrzymuje

Pensyonat
dla młodzieży, uo?ęszczającej do szkół publicz­
nych. — Ulica P iek arsk a , 1. 21.

F. K C E 8 T Ł IC H
(6984 7 —?) dyrektor zakładu.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
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W łasny wyrób masy do za­
puszczania podłóg.

Magazyn i pracownia
ficznii

pod firmą :

Braci Langnerów
we Lwowie, ul. H alicka 19

O
®

pH
0
&

©

fi
fi
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fi
fi

Rękawiczki wszelkiego rodzaju,
szelki, podw iązki, poduszki 
safianowe, jelenie i gumowe, 

K A F T A N Y , PANTALONY  
1 prześcieradła je len ie ,

Przybory do szerm ierki,
bandaże rupturowe, suspenzorya, 

opaski na brzuch itp.
Poficzochy elastyczne na żyły kur­

czowe i t. d.
  (7426 6— 10)

S ezo n  1 8 8 8 3 .  
Chińsko - Rossyj ska
H ERBATA.

Zupełnie świeży transport 
p oleca handel

Karola Bałłabana
ulica Halicka, pod „Złotym kogutem1* 

we Lwowie,
Vs kilo Congo cesarskiej , . . złr. 2.20
7. kil° F a m il i jn e j ................złr. 3.20
V2 kilo Melang de Moskau . . złr. 4.20
V* kilo Melang Emperial . . złr. 5.20
V, kilo oryginalny, opakowany

S o u e h o n g .................złr. 4.—
Vt kilo wyśmienitych wysiewek

w łasnych ....................... złr. 1.70

a x x x x * x s x x x x x x x x

LOSY KIiYCSEM.
P. T. czytelników naszych, którzy 

nabyli w  Administracyi „Gazety Lw o­
wskiej “ losy jeździeckiego klubu w ę­
gierskiego „ Kincsem “ i chcą się 
dowiedzieć, czy los nabyty został 
ciągnięty, upraszamy uprzejmie, by 
odnośnemu zapytaniu, w którem w y­
szczególnić należy seryę i numer na­
bytego losu załączyć zechcieli kartę  
korespondencyjną na odpowiedź. —  
W  przeciwnym bowiem razie nie u- 
dzielamy odpowiedzi.
Z  A dministracyi „Gazety Lwowskiej

$GQOOCXXXXXXXXXX4IXXXX30GOOGdGGGCC
Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Lwowie i przez Filie 

w Krakowie, LzernIowt*acl» i Tarnopolu

a s y g m t y "  k a s o w e
płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów, 27 września 1883.
DYREK

(Przedruk nie będzie płacany)

Z drukarwi Wł. Ło*ińaki«go ul. C*»r»ecki«go 1. 12 iost Warner?. Papier * c k. c
A V 0 5 | B j y j
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